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Wyciekły dane 
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ksiądz skazany 
za przestępstwa 
seksualne

Studniówka SkaRGi

dla klimatu 
i mieszkańców

TOMaSZ SOBiecki kandydaTeM 
na BURMiSTRZa PUłTUSka

kOBieTy 
na TaPeTy

dostaną  
nowe wozy

Psy odebrane 
z Sobolewa!
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Prokuratura Okręgowa w Ostrołęce 
prowadziła śledztwo dotyczące 
molestowania seksualnego oraz innych 
przestępstw na szkodę małoletniego 
poniżej 15 roku życia.
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SZKOŁA ĆWICZEŃ w Pułtusku (po-
tem PSP 1 im. Stefana Starzyńskiego), rok 
szkolny 1957/ 5̀8. Dziś ówcześni uczniowie 
i uczennice to starsi panowie i starsze panie. 

Pamiętacie takie zbiorowe zdjęcia kla-
sowe? Doskonale! Ot, przyjeżdżał fotograf 
do szkoły, lekcje się urywały na pewien 

czas, było sporo zamieszania. Następnie 
stawaliśmy pod ścianą, najczęściej w sa-
li gimnastycznej i PSTRYK. Na środku 
PAN lub PANI, dzieciarnia po bokach. 

I co ciekawe – nikt nie zwracał uwagi 
na to, jak stoimy i jak wyglądamy: czy 
kołnierzyk nie przekręcony, czy włosy 

nie rozwichrzone, czy mina na twarzy 
niezbyt mądra...

A po latach? Po latach kompletna rado-
cha. I nostalgia. 

(zdjęcie z archiwum domowego p. Ur-
szuli Kaźmierkowskiej/Lewandowskiej)

GMD

Pułtuszczanie we 
Wspólnocie Polskiej

13 stycznia, w Częstochowie 
odbyło się XI Walne Zebranie 
Delegatów Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska”. Wybra-
no władze Stowarzyszenia na 
kadencję 2024-2028. Wicepre-
zesem SWP został Krzysztof 
Łachmański, do Rady Krajo-
wej z Pułtuska zostali wybrani 
Mariusz Osica, Krzysztof Pie-
karski i Henryk Kowalczyk, 
a do Krajowego Sądu Koleżeń-
skiego Andrzej Brzozowski.

red, zdjęcia  
http://wspolnotapolska.org.pl

Krzysztof Łachmański wieprezesem

OSP w Pniewie, Obrytem 
i Pokrzywnicy z nowymi 
wozami dzięki wsparciu UE

Jak donosi Urząd Gminy 
w Obrytem, ruszyło rekor-
dowe wsparcie unijne dla 
mazowieckich OSP. Trafi do 
nich 187 wozów strażackich 
dofinansowanych przez Unię 
Europejską. Blisko 250 mln 
zł z UE w ramach programu 
Fundusze Europejskie dla 
Mazowsza przyznał zarząd 
województwa. Już we wtorek 
16 stycznia pierwsze umowy 
w subregionie ciechanowskim 
z władzami gmin Zatory, Ob-
ryte i Pokrzywnica podpisze 
marszałek Adam Struzik. 

Spotkanie, które odbędzie 
się o godz. 16.30, w siedzibie 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Obrytem, uświetni prelekcja 

eksperta Komisji Europejskiej 
– dr hab. Renaty Mieńkow-
skiej Norkiene, a także sce-
niczne czytanie fragmentów 
„Konstytucji dla Europy” 
według scenariusza Olgierda 
Łukaszewicza. 

Unijne środki pozwolą na 
zakup wozów strażackich dla 
jednostek z powiatu pułtu-
skiego. Do gmin Zatory, Ob-
ryte i Pokrzywnica trafi bli-
sko 4,1 mln zł na zakup trzech 
pojazdów.

Partnerami wydarzenia 
są: Przedstawicielstwo Ko-
misji Europejskiej w Polsce, 
Muzeum Sportu i Turysty-
ki w Warszawie, Muzeum 
Niepodległości, Fundacja 
My Obywatele UE im. W.B. 
Jastrzębowskiego. 

A jeśli już mowa o sa-
mochodach dla strażaków 

ochotników, to warto wspo-
mnieć, że 

29 grudnia ubiegłego roku, 
do jednostki Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Drwałach również 
trafił nowy samochód ratowni-
czo-gaśniczy marki Volvo.

Łączny koszt zakupu samo-
chodu – 1.154.970,00 zł

Dotacja celowa z budżetu 
państwa – 900.000,00 zł

Wkład własny gminy – 
254.970,00 zł.

red.

nowe wozy dla strażaków ochotników

Policjanci uratowali 
mężczyznę
Zima, to czas kiedy funkcjonariusze podejmują 
wzmożone działania, aby pomóc tym, których życie 
i zdrowie może być zagrożone z powodu chłodu. W 
miniony weekend mundurowi z pułtuskiej komendy 
interweniowali wobec 45-latka, który znajdował się 
w sytuacji zagrożenia życia i zdrowia

Nocą słupki rtęci na termometrach spadają w ostatnich 
dniach nawet do -10°C. Taka temperatura niesie za sobą za-
grożenie, szczególnie dla osób bezdomnych czy nietrzeź-
wych. Ze względu na niskie temperatury, są one narażone 
na wychłodzenie organizmu. I tak było w nocy z soboty na 
niedzielę. Na zewnątrz panował kilkustopniowy mróz. Poli-
cjanci z pułtuskiej jednostki otrzymali wówczas zgłoszenie 
o bezdomnym, który od sylwestrowej nocy ma schronie-
nie w piwnicy jednego z bloków na terenie miasta. Stróże 
prawa natychmiast przystąpili do działania. We wskazanym 
miejscu nie było osoby, której chcieli pomóc. Nie pozostali 
jednak obojętni i szukali dalej. Mężczyznę po krótkim cza-
sie odnaleźli na klatce schodowej pobliskich mieszkań. Był 
kompletnie pijany. Po wylegitymowaniu funkcjonariusze 
ustalili, że to 45-letni bezdomny. Nie mógł ustać na nogach 
i trudno z nim było nawiązać kontakt. Funkcjonariusze prze-
wieźli go do komendy. Badanie wykazało w jego organi-
zmie 3 promile alkoholu. Został zatrzymany w policyjnym 
pomieszczeniu do wytrzeźwienia. Kolejnego dnia stróże 
prawa przeprowadzili z nim rozmowę i wskazali schronienie 
w godnych warunkach, w cieple i z wyżywieniem. Mężczy-
zna przystał na oferowaną pomoc. 

Policjanci każdego dnia sprawdzają miejsca przebywania 
bezdomnych. Tych, którzy nie chcą skorzystać z oferowanej 
pomocy uświadamiają, jak niebezpieczne dla życia i zdro-
wia jest przebywanie podczas niskich temperatur w miej-
scach nieogrzewanych, czy też niewłaściwe obchodzenie 
się z ogniem przy próbach ogrzania się. Bezdomni otrzy-
mują również informacje, gdzie w razie potrzeby taką po-
moc można uzyskać, gdzie można się bezpiecznie przespać, 
ogrzać, zjeść, czy też zmienić odzież.

Apelujemy do wszystkich mieszkańców o informowanie 
Policji oraz innych służb o każdej zauważonej osobie, która 
siedzi na przystanku, w parku, a także będącej pod wpły-
wem alkoholu - znajdującej się w podobnej sytuacji, mogą-
cej spowodować wychłodzenie organizmu.

kom. Milena Kopczyńska

GMINA OBRYTE

nowa stołówka szkolna
8 stycznia, w Publicznej Szkole Podstawowej im. Kardyna-

ła Stefana Wyszyńskiego w Obrytem odbyło się uroczyste 
otwarcie stołówki szkolnej. Symbolicznego otwarcia obiek-
tu poprzez przecięcie wstęgi dokonali: wójt gminy Seba-
stian Mroczkowski, wicedyrektor szkoły Dorota Makowska, 
zastępca przewodniczącej Rady Rodziców Ewa Lendzioszek 
oraz proboszcz para�i w Obrytem ks. Cezary Siemiński, który 
poświęcił poświęcił stołówkę szkolną.                                 red.

02.12.2023 roku,  
w wieku 65 lat zmarła

ukochana Żona, Mama, 
Babcia i Siostra
Ś.P. BOŻENA 

BARBARA
MIERZEJEWSKA

06.12.2023 roku,  
w wieku 77 lat zmarł

ukochany Tata, Dziadek 
i Brat

 Ś.P. TADEUSZ 
ŚLIWKA

06.12.2023 roku,  
w wieku 91 lat zmarł

ukochany Tata, Dziadek 
i Pradziadek

Ś.P. JAN 
DŁUGOSZEWSKI

20.12.2023 roku,  
w wieku 80 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata,

Dziadek i Brat
Ś.P. SYLWESTER 

PREWENCKI

Fajne FOtO
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Kręcąc się kilka dni temu 
po naszym mieście, w krząta-
ninie codzienności, poczułem 
nagle, że właśnie nadszedł 
czas, aby odwiedzić miejską 
automatyczną toaletę... Ta 
świadomość nadeszła w czasie 
robienia zakupów w centrum 
handlowym u zbiegu Jana 
Pawła II i Mickiewicza, zatem 
skierowałem kroki do obiektu 
ustawionego na małym zielo-
nym skwerku u wylotu ul. Ko-
lejowej. Po drodze towarzy-
szyły mi rozterki, czy znajdę 
w kieszeniach odpowiednie 
monety, co okazało się obawa-
mi absolutnie niepotrzebnymi 
i na wyrost. 

Mógłby ktoś w tym momen-
cie zarzucić nam, że się wzię-
liśmy za opisywanie miejskich 
toalet wiele miesięcy po ich 
zamontowaniu. Ta zwłoka jest 
jednak całkowicie rozmyśl-
na: łatwo było pisać peany 
pochwalne, kiedy te obiekty 
pierwszej potrzeby były insta-
lowane. Wtedy pachniały no-
wością i lśniły – dziś wypada 
zadać pytanie, jak się prezen-
tują i jak spełniają swoją funk-
cję po upływie wielu miesięcy 
użytkowania. 

Byłem bardzo mile zasko-
czony! Po pierwsze - monety 
nie są koniecznością: 2 zł za 
otwarcie drzwi i możliwość 
skorzystania można opłacić 
kartą lub telefonem. Ta sym-
boliczna kwota wyświetla się 
na małym ekranie w stanie 
gotowości – nie trzeba niczego 
wybierać, naciskać, po zbliże-
niu telefonu drzwi otworzyły 
się dosłownie po kilku sekun-
dach. Wszystko działa bez za-
rzutu i bez opóźnień. Twórcy 
tego systemu najwyraźniej 

uwzględnili to, że z takie-
go obiektu korzystają osoby, 
którym się niekiedy bardzo 
spieszy... 

Po wejściu zaskoczenie ko-
lejne, zdecydowanie pozytyw-
ne: wnętrze czyste, żadnych 
śmieci, brak uszkodzeń czy 
zniszczeń. To oczywiście mo-
że potwierdzać, że z kulturą 
i troską o wspólną przestrzeń 
korzystamy z miejskich toalet. 
Zakładam jednocześnie, że 
także dzięki zastosowanym 
materiałom i elementom wy-
posażenia, dobranym z uwagi 
na ich wysoką jakość i odpor-
ność, udaje się utrzymywać 
czystość. Widać, że zarówno 
sanitariaty jak wystrój wnę-
trza cechują się odpornością na 
upływ czasu w trakcie eksplo-
atacji i na „pomysłowość” nie-
których naszych współobywa-
teli. We wnętrzu utrzymywał 
się neutralny i jednoznacznie 
przyjemny zapach, co nie jest 
takie częste w publicznych to-
aletach w kraju nad Wisłą. To 
także jest efektem połączenia 
dbałości osób odpowiedzial-
nych za czystość wnętrza, 
z doborem doskonałych ma-
teriałów wykończeniowych 
pokrywających ściany. Można 
się też domyślać dobrej izola-
cji ścian: pomimo panującego 
na zewnątrz mrozu, tempe-
ratura wnętrza była całkiem 
poprawna.

Podsumowując: czysto, 
pachnąco, bez zarzutu. Wypa-
da uzgadniać i planować kolej-
ne lokalizacje, w których takie 
publiczne toalety powinny po-
jawić się na terenie Pułtuska.

Wyjaśniamy, dlaczego 
wybraliśmy taki akurat, nie-
co oryginalny temat. Ano 

dlatego, że publiczne toale-
ty mają absolutnie kluczowe 
znaczenie dla naszej codzien-
nej „normalności” w miejskim 
życiu. Powie ktoś, że przecież 
wcześniej, zanim pojawiły się 
te nowoczesne toalety, miesz-
kańcy „jakoś sobie radzili”. 
Oczywiście, że sobie radzili, 
co w skrajnych wypadkach da-
wało się odczuć (!) w różnych 
miejskich zakamarkach. Ilu-
stracją do dyskusji, jak ważne 
są takie obiekty w przestrze-
ni publicznej może być lista 
„najważniejszych dokonań / 
wynalazków ludzkości, które 
przyczyniły się do rozwoju 
cywilizacji”. Znajdziemy na 
tej liście takie milowe kroki 
postępu, jak koło, pismo oraz 
druk, pieniądz oraz...systemy 
wodociągów i kanalizacji. Pi-
szemy o miejskich toaletach 
także z innego powodu: kiedy 
słyszymy hasło „Pułtusk, no-
woczesne miasto z tradycja-
mi” to z pewnością właśnie 
takie obiekty wpisują się w tę 
deklarowaną nowoczesność.

Na zakończenie uprzejme 
przypomnienie dla naszych 
włodarzy: „prasa jest zobowią-
zana do prawdziwego przedsta-
wiania omawianych zjawisk. 
Prasa, zgodnie z Konstytucją 
Rzeczypospolitej Polskiej, 
korzysta z wolności wypowie-
dzi i urzeczywistnia prawo 
obywateli do ich rzetelnego 
informowania, jawności życia 
publicznego oraz KONTROLI 
I KRYTYKI SPOŁECZNEJ”. 
Powyższe zdania zostały ujęte 
w cudzysłów z prostego po-
wodu: to cytat z Ustawy pra-
wo prasowe. Tygodnik Pułtu-
ski ma ustawowy obowiązek 
rzetelnego przedstawiania 

zdarzeń, oraz ustawowy obo-
wiązek prezentowania opinii 
krytycznych wobec władz, 
jeśli takie opinie są uzasad-
nione. Twierdzenie, że kogoś 
w samorządowych urzędach 
„nie lubimy” jest absurdal-
ne: nasi włodarze to nie zupa 
pomidorowa, żeby ich lubić. 

Burmistrz, radni, urzędnicy, 
starosta, zatrudnieni w sa-
morządowych jednostkach 
pracownicy, przychodząc co 
dzień do pracy powinni sobie 
każdego ranka powtarzać: 
„wszystko co robimy – robimy 
dla mieszkańców i robimy to 
za pieniądze mieszkańców”. 

Co istotne: mieszkańcy nie 
muszą lubić urzędników – 
jednak jest ogromnie ważne, 
żeby mieli powody szanować 
ich pracę.

Panie burmistrzu – co jak 
co, ale publiczne toalety wy-
padają bez zarzutu.

ZCZ

POCHWALIMY BURMISTRZA
W ostatnich latach relacje pomiędzy Tygodnikiem Pułtuskim a naszymi włodarzami 
gminnymi można by nazwać nieco szorstkimi. Obaj panowie burmistrzowie 
w różnych okolicznościach narzekają, że Tygodnik pisze źle o działaniach urzędu, 
że zamiast chwalić ciągle tylko krytykujemy. Starając się zachowywać właściwe 
proporcje, opisujemy dziś wyniki naszej redakcyjnej kontroli, a „podmiot liryczny” 
poddany oględzinom, to rzecz niebagatelna, o ogromnym znaczeniu dla miejskiej 
rzeczywistości

Prokuratura Okręgowa 
w Ostrołęce prowadziła 
śledztwo dotyczące 
molestowania 
seksualnego oraz 
innych przestępstw na 
szkodę małoletniego 
poniżej 15 roku życia, 
których dopuścił się 
wobec chłopca wikariusz 
pełniący posługę 
kapłańską w para�ach 
na terenie Mazowsza 
i Podlasia

Postępowanie zostało za-
kończone skierowaniem aktu 
oskarżenia przeciwko ka-
płanowi Łukaszowi R. Du-
chowny został oskarżony 
o wykorzystywanie seksualne 
małoletniego poniżej 15 roku 
życia oraz nadużycia zaufania, 
którym obdarzył duchownego 
małoletni, obietnicy korzyści 
zarówno majątkowej, jak i oso-
bistej, utrwalania treści por-
nograficznych, prezentowania 
takich treści małoletniemu, 
posiadania treści zawierają-
cych wytworzony wizerunek 
małoletniego uczestniczącego 

w czynności seksualnej, rozpi-
jania małoletnich oraz groźby 
karalne. Zarzucanych prze-
stępstw kapłan wikariusz do-
puścił się w okresie od grudnia 
2011r. do stycznia 2016r. Oko-
liczności ustalone w śledztwie 
związane z popełnieniem m. 
in. przestępstw seksualnych 
na szkodę małoletniego, w ca-
łości zostały potwierdzone 
przed Sądem Rejonowym 
w Wyszkowie, który procedo-
wał w sprawie Łukasza R. 

Ustalono, że w okresie od 
grudnia 2011r. do stycznia 
2016r. kapłan, który był kate-
chetą chłopca, wykorzystywał 
go seksualnie. Do pierwszych 
zdarzeń pedofilskich doszło 
w grudniu 2011r. w budynku 
plebanii. Pokrzywdzony miał 
wówczas mniej już 15 lat. 

Kolejne zachowania seksual-
ne wobec chłopca trwały kilka 
lat. Podczas spotkań na pleba-
nii duchowny częstował mało-
letniego alkoholem oraz pre-
zentował mu homoseksualne 
treści pornograficzne. Nadto 
utrwalał treści pornograficzne 
z udziałem dziecka. 

Młody chłopiec nie był je-
dyną ofiarą księdza Łukasza 
R. Duchowny przez okres 
około 5 lat rozpijał trzynastu 
małoletnich. Częstował ich 
różnego rodzaju alkoholem, 
m. in winem, wódką i piwem, 
ułatwiał im spożycie alkoholu 
oraz nakłaniał do tego. 

Po przeprowadzeniu postę-
powania jurysdykcyjnego, sąd 
rozstrzygający sprawę księ-
dza w całości podzielił argu-
mentację prokuratora zawartą 

w akcie oskarżenia dotyczącą 
dopuszczenia się szeregu prze-
stępstw na szkodę małoletnich. 
W dniu 9 stycznia 2024r. Sąd 
uznał księdza Łukasza R. win-
nym popełnienia zarzucanych 
mu czynów i wymierzył mu 
karę łączną 6 lat pozbawienia 
wolności. Nadto orzekł zakaz 
zajmowania wszelkich stano-
wisk, wykonywania wszelkich 
zawodów albo działalności 
związanych z wychowaniem, 
edukacją, leczeniem małolet-
nich lub z opieką nad nimi na 
10 lat, zakaz kontaktowania 
się w jakiejkolwiek formie 
z pokrzywdzonym oraz za-
kaz zbliżania się do niego na 
odległość bliższą niż 100m na 
okres 10 lat. 

Tytułem środka kompensa-
cyjnego, sąd orzekł zadość-
uczynienie za doznaną krzyw-
dę na rzecz pokrzywdzonego 
w kwocie 50 tys. zł. Tytułem 
środka zabezpieczającego, sąd 
orzekł obowiązek poddania się 
psychoterapii i farmakoterapii 
w związku z zaburzeniem pre-
ferencji seksualnych. Wyrok 
nie jest prawomocny.

źródło: Prokuratura  
okręgowa w Ostrołęce

ksiądz skazany 
za przestępstwa seksualne

Wpadł podczas kontroli
Policjanci z pułtuskiej drogówki w czasie służby 
kontrolują nie tylko prędkość, uprawnienia, czy stan 
trzeźwości kierujących, ale też przewożony ładunek. 
Tego rodzaju sprawdzenie ujawniło, że mieszkaniec 
Pułtuska miał przy sobie kilkaset nielegalnych 
papierosów

Policjanci drogówki podjęli czynności wobec 67-latka. 
W trakcie kontroli ujawnili przy mężczyźnie papierosy nie-
posiadające znaków akcyzy. Nielegalny tytoń został zabez-
pieczony a pułtuszczanin zatrzymany.

Policjanci pracują nad wyjaśnieniem wszystkich okolicz-
ności tej sprawy, konieczna jest wycena zatrzymanych pa-
pierosów oraz przesłuchanie podejrzanego.

Pamiętajmy, że każdy, kto decyduje się na nabycie, prze-
chowywanie, przewożenie, przesyłanie lub przenoszenie 
wyrobów akcyzowych, nieposiadających znaków akcyzy, 
popełnia przestępstwo lub wykroczenie skarbowe. Grozi za 
to kara grzywny lub nawet kara pozbawienia wolności do 3 
lat. O wysokości kary każdorazowo decyduje sąd.

kom. Milena Kopczyńska
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LEGIONOWO. Przewrócił 
się, o pomoc poprosił 
policję

Policjanci pomogli 59-latkowi, który we 
wtorkową noc, kilkaset metrów od domu 
przewrócił się na ulicy. Mężczyzna z uwagi 
na ból nogi nie był w stanie samodzielnie 
dotrzeć do domu. Mundurowi natychmiast 
ruszyli z pomocą.

Po północy policjanci z zespołu patrolowo-
interwencyjnego na jednej z legionowskich 
ulic podjęli interwencję wobec siedzącego na 
chodniku mężczyznę, który nie mógł wstać. 
To sam 59-latek wezwał policyjny patrol 
prosząc o pomoc. Mundurowi zareagowa-
li natychmiast na wezwanie. W rozmowie 
z mieszkańcem Legionowa ustalili, że idąc 
chodnikiem zachwiał się, po czym upadł na 
chodnik. Mężczyzna wcześniej sam próbo-
wał wstać z chodnika, jednak bezskutecznie, 
gdyż bolała go noga. 59-latek nie chciał sko-
rzystać z pomocy ratownictwa medycznego. 
A jedynie poprosił, aby policjanci pomogli 
mu dotrzeć do domu, który znajduje się kil-
kaset metrów dalej.

POKRZYWNICA. 
Zabezpieczyli 
niewybuchy

Funkcjonariusze Posterunku Policji 
w Pokrzywnicy zabezpieczali miejsce zna-
lezienia niewybuchu - granatu ręcznego 
F1, pochodzącego najprawdopodobniej 
z czasów II Wojny Światowej. Niewybuch 
został znaleziony podczas prac w lesie 
a ostatecznie zabrany przez wojskowych 
saperów

Przed południem, dyżurny pułtuskiej 
komendy policji, otrzymał informację, że 
w rejonie lasu w Pokrzywnicy, znajduje się 
niewypał. Na miejsce natychmiast pojechali 
policjanci zajmujący się rozpoznaniem mi-
nersko-pirotechnicznym. Przedmiot ziden-
tyfikowali jako granat ręczny F1 pochodzący 
najprawdopodobniej z okresu II Wojny Świa-
towej. O niebezpiecznym znalezisku powia-
domili wojskowych saperów. Aby nikomu nic 
się nie stało, do czasu ich przyjazdu, policjan-
ci zabezpieczali teren. 

NOWY DWÓR MAZ. 
Dwóch zatrzymanych 
z narkotykami

Prokuratura Rejonowa w Nowym Dwo-
rze Mazowieckim zastosowała środki za-
pobiegawcze wobec 34- latka i 21- latki. 
Policjanci Wydziału Kryminalnego zabez-
pieczyli u nich środki odurzające. Podej-
rzani są również o stosowanie gróźb karal-
nych oraz uszkodzenie mienia. Grozi im 
kara do 5 lat pozbawienia wolności

Kryminalni z Komendy Powiatowej Poli-
cji w Nowym Dworze Mazowieckim, zgod-
nie z posiadanymi informacjami udali się 
pod jeden z adresów na terenie miasta. Na 
miejscu, podczas wykonywanych czynności 
ujawnili narkotyki. Policjanci zabezpieczyli 
kokainę, mefedron, marihuanę oraz tabletki 
extasy. W tej sprawie zatrzymali też dwoje 
mieszkańców Nowego Dworu Mazowiec-
kiego. Kobietę w wieku 21 lat oraz 34- let-
niego mężczyznę. Są oni również podejrzani 
o uszkodzenie mienia stosowanie gróźb ka-
ralnych. Trafili do pomieszczenia dla osób 
zatrzymanych w nowodworskiej komendzie.
Śledczy zebrali w tej sprawie materiał do-
wodowy, który pozwolil na przedstawienie 
podejrzanym zarzutów posiadania srodków 
odurzających, uszkodzenia mienia oraz gróź-
by karalne. Decyzja Prokuratury Rejonowej 
w Nowym Dworze wobec 21- latki i 34- latka 
zastosowano środki zapobiegawcze w postci 
policyjnego dozoru, połączonego z zakazem 
kontaktowania sie z pokrzywdzonymi.

PUŁTUSKI. Nietrzeźwy 
rowerzysta

Mimo wielu policyjnych apeli do cykli-
stów, na drogach powiatu pułtuskiego na-
dal zatrzymywani są miłości jednośladów, 
którym wyobraźnia pozwala na kierowa-
nie po drodze publicznej w stanie nietrzeź-
wości – stanie zagrażającym sobie i innym 
uczestnikom ruchu drogowego

Uwagę pułtuskich policjantów zwrócił 
jadący drogą rowerzysta. Mężczyzna poru-
szał się tzw. zygzakiem. Funkcjonariusze 
natychmiast zatrzymali go do kontroli dro-
gowej i zbadali policyjnym alkomatem. Wy-
nik wskazał w organizmie 55-latka blisko 2 
promile alkoholu. To niestety nie było jego 
jedyne przewinienie. Po sprawdzeniu danych 
mężczyzny w policyjnych systemach okazało 
się, że pułtuszczanin zdecydował się na jazdę 
mimo sądowego zakazu kierowania pojazda-
mi rowerowymi. W konsekwencji 55-latek 
powtórnie stanie przed Sądem.

LEGIONOWO. Pijany 46-
latek próbował ratować 
się łapówką

Policjanci z zespołu patrolowo-interwen-
cyjnego legionowskiej komendy zatrzymali 
do kontroli auto, które prowadził 46-letni 
mężczyzna. Okazało się, że był nietrzeźwy. 
W celu uniknięcia odpowiedzialności, kie-
rujący zaproponował policjantom łapówkę, 
żeby odstąpili od wykonywania czynności 
służbowych. Teraz odpowie za jazdę pod 
wpływem alkoholu oraz wręczenie korzy-
ści majątkowej

Do zdarzenia doszło w miniony weekend 
przed północą. Uwagę policjantów zwróciło 
jadące drogą renault, którego kierowca miał 
problem z utrzymaniem właściwego toru 
jazdy. Mundurowi zatrzymali więc kierowcę 
samochodu do kontroli. Okazało się, że 46-
letni mieszkaniec powiatu legionowskiego 
był nietrzeźwy. Miał blisko 2 promile alko-
holu w organizmie. Mężczyzna, aby uniknąć 
kary, zaproponował policjantom 1000 zło-
tych łapówki za odstąpienie od wykonania 
czynności służbowych i w tym momencie 
popełnił kolejne przestępstwo. Ponadto dal-
sza kontrola drogowa wykazała, że pojazd 
którym poruszał się mężczyzna nie miał ak-
tualnych badań technicznych i nie posiadał 
obowiązkowego ubezpieczenia. Kierowca 
został zatrzymany i przewieziony do komen-
dy. Po zebraniu materiału dowodowego trafił 

do Prokuratury Rejonowej w Legionowie, 
gdzie zostały mu przedstwione zarzuty. Za 
jazdę pod wpływem alkoholu oraz wręczenie 
korzyści majątkowej grozi kara do 10 lat po-
zbawienia wolności.

MODLIN. Mając zakaz 
wsiadł za kółko

nowodworscy policjanci zatrzymali męż-
czyznę, który popełnił przestępstwo wsiada-
jąc za kierownicę. 34- latek zdecydował się 
na jazdę, pomimo orzeczonego zakazu pro-
wadzenia pojazdów mechanicznych. Grozi 
mu kara do 5 lat pozbawienia wolności

We wtorek o godz. 16:00, policjanci modliń-
skiego posterunku na terenie Modlina Stare-
go zatrzymali do kontroli drogowej kierowcę 
peugeota. Podczas interwencji okazało sie, że 
34- latek posiada wydany przez Sąd Rejonowy 
dla Warszawy Żoliborza w Warszawie zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicznych i przez 
okres 36 miesięcy nie powinien wsiadać za kie-
rownicę. Po sprawdzeniu w systemie wyszło na 
jaw, że decyzją Starosty ma też cofnięte upraw-
nienia do kierowania. Zgodnie z kodeksem kar-
nym grozi mu teraz kara pozbawienia wolności 
od 3 miesięcy do lat 5.

LEGIONOWO. Znęcała 
się nad matką, dostała 
dozór

51 –latka została zatrzymana przez po-
licjantów po tym, jak wszczęła awanturę 
w domu i znęcała się nad matką. Na pod-
stawie zebranego materiału dowodowego 
prokurator zastosował środek zapobiegaw-
czy w postaci policyjnego dozoru, zakazu 
zbliżania się do matki, a także nakazu 
opuszczenia wspólnego mieszkania. Ko-
bieta za popełnione przestępstwo odpowie 
w warunkach recydywy

O agresywnym zachowaniu 51-latki po-
wiadomiła policjantów sama pokrzywdzo-
na. Kobieta zadzwoniła na numer alarmowy 

i poinformowała, że jej córka wszczęła kolej-
ną awanturę w domu, znajduje się pod wpły-
wem alkoholu i jest agresywna. Policjanci, 
którzy pojechali na miejsce zdarzenia stwier-
dzili, że 51-latka jest nietrzeźwa i pobudzona. 
Z relacji pokrzywdzonej wynikało, że od lip-
ca minionego roku jej córka znęca się nad nią 
psychicznie w ten sposób, że będąc pod wpły-
wem alkoholu wszczyna awantury domowe, 
podczas których wyzywa ją, jak również za-
kłóca jej spokój i spoczynek nocny. Miesz-
kanka gminy Serock została zatrzymana 
i przewieziona do komisariatu, a noc spędziła 
w policyjnym areszcie. Funkcjonariusze pra-
cujący nad tą sprawą przyjęli zawiadomienie 
o znęcaniu się nad osobą najbliższą, przesłu-
chali świadków, jak i samą pokrzywdzoną. 
Na podstawie zebranego materiału prokura-
tor postanowił zastosować wobec podejrza-
nej środek zapobiegawczy w postaci dozoru 
policyjnego, zakaz zbliżania się do pokrzyw-
dzonej oraz nakaz natychmiastowego opusz-
czenia wspólnie zajmowanego mieszkania. 
Za znęcanie się nad osobą najbliższą zgodnie 
z art. 207 kodeksu karnego kobiecie grozi 
kara do 5 lat pozbawienia wolności. 51-latka 
za ten czyn odpowie w warunkach recydywy 
i za kartkami może spędzić ponad 7 lat.

CZOSNÓW. Groził żonie 
i znieważył policjantów

Tymczasowe aresztowanie zastosował no-
wodworski sąd na wniosek tutejszej proku-
ratury, wobec 40- latka z gminy Czosnów. 
Mężczyzna podejrzany jest o znęcanie się 
nad swoją żoną oraz groźby i znieważenie 
interweniujących policjantów. Grozi mu 
kara do 12 lat pozbawienia wolności.

Dyżurny Komendy Powiatowej Policji 
w Nowym Dworze Mazowieckim otrzymał 
zgłoszenie o awanturze w jednym z domów 
na terenie gminy Czosnów. Pod wskazany 
adres wysłał patrol mundurowych. Na miej-
scu policjanci zastali agresywnego mężczy-
znę. 40- latek był też pijany. W organizmie 
miał ponad 2 promile alkoholu. Mundurowi 
ustalili, że mężczyzna stosuje przemoc psy-
chiczną i fizyczną wobec swojej żony. 40-
latek podczas trwania interwencji znieważył 
też funkcjonariuszy wykonujących obowiąz-
ki służbowe oraz groził im. Mundurowi za-
trzymali mężczyznę i umieścili w policyj-
nym pomieszczeniu dla osób zatrzymanych. 
Czosnowscy śledczy zebrali w tej sprawie 
materiał dowodowy, który przekazali do 
prokuratury Rejonowej w Nowym Dworze 
Mazowieckim. Tam 40-latkowi przedstawio-
no zarzuty karne oraz skierowano do sądu 
wniosek o zastosowanie wobec podejrzane-
go najsurowszego środka zapobiegawczego, 
o charakterze izolacyjnym. Decyzją nowo-
dworskiego sądu mężczyzna został tymcza-
sowo aresztowany na 3 miesiące. Grozi mu 
kara do 12 lat pozbawienia wolności.

NOWODWORSKI. 
Areszt i grzywna. Dwaj 
poszukiwani zatrzymani

na terenie powiatu nowodworskiego po-
licjanci ujawnili dwoje poszukiwanych. 37- 
latka na 179 dni trafiła do aresztu, a 39- 
latek uwolnił się od kary pozbawienia wol-
ności uiszczając zastępczą karę w postaci 
grzywny

9 stycznia 2023 r., dzielnicowy z Komisa-
riatu Policji w Nasielsku, podczas obchodu 
rejonu służbowego, zrealizował nakaz do-
prowadzenia. W Nowych Pieścirogach za-
trzymał 37- latkę, która zgodnie z wyrokiem 
Sądu Rejonowego w Pułtusku, do odbycia 
miała karę pozbawienia wolności. Kobieta 
trafiła do aresztu, gdzie spędzi najbliższych 
179 dni, za popełnione wcześniej przestęp-
stwo kradzieży. Tego samego dnia dzielnico-
wy z Pomiechówka ujawnił poszukiwanego 
dwoma nakazami doprowadzenia mieszkań-
ca Warszawy. Policjant ustalił, że mężczy-
zna jest poszukiwany przez Sąd Rejonowy 
w Nowym Dworze Mazowieckim oraz Sąd 
Rejonowy w Białymstoku, za popełnione 
wcześniej wykroczenia. 39- latek nie opłacił 
w terminie nałożonych na niego grzywien, 
które sądy zamieniły na kary pozbawienia 
wolności. Mężczyzna uwolnił się od areszto-
wania, wpłacając zaległe należności. Po wy-
konaniu czynności został zwolniony.

Źródło: KPP: Legionowo
/ Nowy Dwór Maz. / Pułtusk
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WIELKIMI KROKAMI 
ZBLIŻA SIĘ CZAS 
WYBORÓW 
SAMORZĄDOWYCH!

Oczekujemy jeszcze na 
ogłoszenie terminu ich prze-
prowadzenia, ale od dłuższe-
go już czasu trwają wszel-
kiego rodzaju spekulacje, 
karuzele nazwisk i formuł. 
W trosce o transparentność 
– wraz z moim środowi-
skiem – podjęliśmy decyzję 
o ogłoszeniu mojego zamiaru 
wzięcia udziału w wyborach 
na burmistrza MIASTA 
PUŁTUSK.

Moje zaangażowanie w ży-
cie lokalne, doświadczenie 
oraz przekonanie, że mogę 
wnieść pozytywne zmiany, 
skłoniły mnie do podjęcia tej 
ważnej decyzji. Otrzymałem 

wsparcie Zarządu Pułtuskie-
go Forum Samorządowego. 
PFS to lokalny komitet od 
lat stanowiący alternatywę 
dla sporów dyktowanych 
nam przez ogólnokrajową 
politykę.

Jestem zdeterminowany, by 
działać transparentnie i otwar-
cie, uczestniczyć w dialogu

z mieszkańcami i słu-
chać ich opinii. Wierzę, że 
wspólnie możemy stworzyć 
lepsze warunki życia dla 
nas wszystkich. Pragnę być 
głosem mieszkańców i re-
prezentować PAŃSTWA 
potrzeby oraz aspiracje 
w samorządzie.

Moje doświadczenie, za-
równo w sektorze publicz-
nym, jak i prywatnym, 
pozwoli mi skutecznie 
zarządzać zasobami mia-
sta, dbając jednocześnie 

o efektywne wykorzystanie 
środków oraz rozwój. Chcę 
skoncentrować się na kilku 
kluczowych obszarach, które 
uważam za priorytetowe dla 
rozwoju naszej społeczności. 
Planuję działać na rzecz po-
prawy jakości życia, rozwija-
nia oferty kulturalnej i edu-
kacyjnej oraz wspierania 
przedsiębiorczości lokalnej. 
Równocześnie będę dążył 
do zwiększenia partycypacji 
mieszkańców w procesach 
decyzyjnych, abyśmy razem 
mogli kształtować naszą 
przyszłość. Moje doświad-
czenie zawodowe w dziedzi-
nie zarządzania i budowa-
nia relacji międzyludzkich, 
zdobyte podczas wielu lat 
pracy w różnych sektorach, 
pozwoli mi skutecznie za-
rządzać naszym miastem. 
Mam także doświadczenie 

w rozwiązywaniu proble-
mów i podejmowaniu trud-
nych decyzji.

Wierzę w transparent-
ność, uczciwość i otwartość 
na dialog jako fundamenty 
skutecznego zarządzania sa-
morządem. Otwarta komuni-
kacja, przejrzystość działań 

i współpraca ze społecznością 
są dla mnie kluczowe. Chcę 
stworzyć platformę, gdzie 
każdy mieszkaniec będzie 
mógł wyrazić swoje pomysły, 
obawy i sugestie.

Razem, jako jedna społecz-
ność, możemy osiągnąć znacz-
nie więcej.

Założenia programowe 
oraz członków mojej drużyny 
przedstawię w najbliższym 
czasie. Budowa solidnego ze-
społu to dla mnie ważne za-
danie, bo wspólnota samorzą-
dowa to gra zespołowa, a nie 
sprint jednego zawodnika.

TOMASZ SOBIECKI

TOMaSZ SOBiecki o kandydowaniu 
na burmistrza Pułtuska

konsekwencje jazdy na ZdeRZakU
Policjanci apelują do kierowców o ostrożność i uwagę na drodze. Jazda  
„na zderzaku”, to powszechne zjawisko, które może mieć poważne konsekwencje. 
Śliska nawierzchnia sprawia, że wydłuża się znacznie droga hamowania  
a gwałtowne manewry mogą przyczynić się do utraty panowania nad pojazdem,  
co w konsekwencji prowadzi do powstawania kolizji i wypadków drogowych

Sprawdź czy nie ma tam 
twoich

Portal niebezpiecznik. pl 
opublikował artykuł o tym, 
ze po raz kolejny wyciekły 
do internetu dane pacjen-
tów korzystających z usług 
diagnostycznych laborato-
riów ALAB. 

Co gorsza, zostały opu-
blikowane w sposób umoż-
liwiający namierzenie kon-
kretnych ludzi po PESEL 
- u oraz sprawdzenie poje-
dynczej osoby.

Wciąż wiele osób powta-
rza, że wyciek z ALAB obejmo-
wał dane z trzech przychod-
ni - czytamy na portalu-  To 
nieprawda. Dane z trzech 
przychodni zobaczyliśmy 
w pierwszych próbkach, któ-
re opublikowano w listopa-
dzie. Pliki opublikowane póź-
niej również zawierały wyniki 
analiz laboratoryjnych, także 

pacjentów z innych przychod-
ni m.in. z Poznania, Pułtuska, 
Krakowa, Grudziądza, Szcze-
cinka i innych miast. W tej ko-
lejnej fazie wycieku tra�ły się 
też dane starsze np. z czerwca 
2016 r., albo nawet z listopada 
2015. I właśnie teraz tym in-
formacjom nadano bardziej 
uporządkowaną formę.

Na krótko przed nowym 
rokiem pisaliśmy o tym, że 
wycieki nie są jednorazowy-
mi incydentami. Dane raz 
wykradzione będą podlegać 
obrotowi na czarnym rynku. 
Grupa przestępcza, która 
zaatakowała ALAB, będzie 
mogła te dane odsprzedać 
(w częściach lub w całości) 
starając się zyskać cokolwiek 
w obliczu braku wpłacone-
go okupu. Analiza danych, 
które mogły wyciec, nie jest 
procesem łatwym ani szyb-
kim.

(...) najbezpieczniej jest za-

łożyć, że jeśli robiłeś bada-
nia w ALAB (zwłaszcza w la-
tach 2015-2023) to Twoje 
dane mogły tra�ć na czar-
ny rynek. Nie kieruj się tylko 
tym, co serwisy specjalistycz-
ne pisały o próbkach wycie-
ków. Przestępcy twierdzą, że 
zdobyli ponad 230 GB danych. 
Bezpieczniej będzie założyć, 
że te dane, które miał ALAB, 
mogą być w przyszłości wy-
korzystane do wycieków lub 
kradzieży tożsamości. Wzmo-
żona czujność na socjotech-
nikę i zabiegi ograniczające 
dalsze wykorzystanie danych 
są wysoce wskazane.

Trzeba przyznać, że to bar-
dzo niepokojące informacje, 
które mogą dotyczyć każde-
go z nas. Jak sprawdzić, czy 
nasze dane nie tra�ły w nie-
powołane ręce? Można to 
zrobić bezpłatnie, na stronie 
bezpiecznedane.gov.pl 

Możemy się tam zalogo-
wać na kilka sposobów - 
przez pro�l zaufany, banko-
wość elektroniczną, aplika-
cję mObywatel, e - Dowód. 
Możemy też online zadać 
pytanie związane z wycie-
kami danych. Najważniejsze 
jest to, byśmy byli bardzo 
czujni, nie klikali bezmyślnie 
w podsyłane na telefon czy 
maila linki i w żadnym wy-
padku nie udostępniali swo-
ich danych logowania żad-
nej dzwoniącej osobie!

red.

WYCIEKŁY DANE 
pacjentów z Pułtuska

Niezachowanie bezpiecz-
nej odległości między pojaz-
dami, to jedna z przyczyn ko-
lizji i wypadków drogowych. 
Tylko jednego dnia doszło 
do dwóch zdarzeń o tym 
właśnie wspólnym mianow-
niku. 

Pierwsze miało miejsce 
w Pułtusku na ul. Jana Paw-
ła II. Z ustaleń policji wynika, 
że o bezpiecznej odległo-
ści za pojazdem zapomniał 
62-letni kierowca osobówki, 
który najechał na tył innego 
poprzedzającego go auta 
osobowego, kierowanego 
przez 41-letniego pułtusz-
czanina.

Do drugiego z kolei zdarze-
nia doszło w Topolnicy, gdzie 
32-letni mieszkaniec powia-

tu wyszkowskiego, kierowca 
pojazdu ciężarowego, naje-
chał na tył osobówki, której 
55-letnia kierująca, będąc na 
prostym odcinku drogi zwal-
niała prędkość widząc wbie-
gającą na ulicę sarnę.

W obydwu przypadkach 
doszło do uszkodzeń po-
jazdów. Na szczęście nikt 
z osób uczestniczących nie 
wymagał pomocy medycz-
nej ani hospitalizacji.

Pamiętajmy o tym, że pręd-
kość z jaką się poruszamy 
oraz odległość od poprze-
dzającego pojazdu powin-
niśmy dostosować do pa-
nujących warunków na dro-
dze. Wynika to z przepisów 
ruchu drogowego, z art. 19. 
Kodeksu Drogowego, gdzie 

kierujący pojazdem jest obo-
wiązany utrzymywać odstęp 
niezbędny do uniknięcia zde-
rzenia w razie hamowania lub 
zatrzymania się poprzedzają-
cego pojazdu.

Zima i towarzyszące jej 
utrudnienia na drogach nie 
powinny być tu zaskocze-
niem. Nawierzchnia jezd-
ni może być śliska przez 
co zmniejszona też będzie 
przyczepności kół. Bądźmy 
ostrożni, pamiętajmy o za-
chowaniu odpowiednich 
odległości, ograniczeniu 
prędkości i szacunku wobec 
innych użytkowników dróg, 
by nie stać się uczestnikiem 
zdarzenia drogowego.

kom. Milena  
Kopczyńska
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Budowa centrum będzie 
prowadzona etapowo, pla-
nujemy, aby jako pierwszy 
element kompleksu powstała 
niewielka szkoła (z możli-
wością rozbudowy w miarę 
rosnących potrzeb demo-
graficznych) z częścią żłob-
kową. W dalszych etapach 

koncepcja przewiduje roz-
budowę o kolejne funkcje: 
przedszkole, halę sportową, 
salę widowiskową dla po-
trzeb działalności serockiego 
Centrum Kultury wraz z sze-
regiem innych pomieszczeń 
dla działalności kultural-
no-sportowej. Kolejne fazy 

inwestycji będą realizowane 
sukcesywnie w miarę pozy-
skiwania środków zewnętrz-
nych na ten cel.

Obiekt powstanie na gra-
nicy Serocka i Wierzbicy, 
pomiędzy ulicami: Czeską, 
Pułtuską i Na Skarpie.

Budowa nowego 
centrum edukacyjnego
9 stycznia zostało ogłoszone postępowanie w sprawie udzielenia 
zamówienia na opracowanie dokumentacji projektowo-kosztorysowej 
budowy centrum edukacyjno-kulturalno-sportowego. Dokumentacja 
będąca przedmiotem opracowania jest niezbędna do rozpoczęcia procesu 
przygotowania przetargu na roboty budowlane.

Szczodry wieczór

Kiedy myślimy 

o świątecznych 

tradycjach, 

widzimy obrazy, 

które znamy od 

najmłodszych lat. 

W taki przecież 

sposób się owe 

tradycje zachowuje 

i kultywuje  

– przekazując 

z pokolenia 

na pokolenie, 

wplatając 

w obrzędowość 

towarzyszącą 

uroczystościom 

i rodzinnemu 

świętowaniu.

To dlatego co roku podczas 
świąt bożonarodzeniowych 
gromadzimy się przy stole, na 
którym stawiamy dwanaście 
potraw, z rąk do rak wędruje 
opłatek, a pomiędzy gośćmi 
snują się kolędy. Jakie jest jed-
nak pochodzenie tych zwy-
czajów? Dlaczego narodzenie 
Boga świętujemy 25 grudnia 
oraz kiedy owo świętowanie 
się kończy? O tym i o innych 
tradycjach, które towarzyszy-
ły naszym przodkom, opo-
wiedzieliśmy sobie podczas 
Szczodrego Wieczoru zor-
ganizowanego dla gminnych 
Kół Gospodyń Wiejskich. Go-
ści powitał Burmistrz Miasta 
i Gminy Serock Artur Bor-
kowski oraz Przewodniczący 
Rady Miejskiej w Serocku, 
Mariusz Rosiński, którzy 
podziękowali członkom Kół 
Gospodyń Wiejskich za liczne 
inicjatywy, wspieranie gmin-
nych przedsięwzięć i  nieoce-
niony wkład w kultywowanie 
lokalnych tradycji.

Na szczodrogodową bie-
siadę do Woli Kiełpińskiej 
przybyli przedstawiciele 
wszystkich gminnych kół. Na 
wspólny stół przynieśli prze-
pyszne smakołyki i obiecali 
podzielić się z nami przepi-
sami. Opowiadaliśmy o swo-
ich świątecznych zwyczajach 
i wspólnie kolędowaliśmy. 
Nie zabrakło także wróżb na 
nowy rok oraz spróbowania 
tradycyjnych Szczodraków – 
drożdżowych bułeczek, które 
dawniej piekło się na tę oko-
liczność, a którymi tego wie-
czoru poczęstowały nas panie 
z KGW w Dosinie.

Bardzo dziękujemy Pań-
stwu za przybycie i piękne 
opowieści. Cieszymy się, że 
po czasie pandemii wracamy 
do poszukiwań lokalnych tra-
dycji. Dziękujemy członkom 
Kół za przygotowanie smako-
witych dań, Panu Marianowi 
Malinowskiemu za wsparcie 

w organizacji przedsięwzię-
cia, Pani Bogusi Segiet za 
kolędowanie.

W tym roku wracamy także 
z cyklem pogadanek o daw-
nych zwyczajach. Pierwsza 
odbędzie się 4 lutego o godz. 
15.00 w Izbie Pamięci i Tradycji 

Rybackich w Serocku. Poga-
wędzimy sobie o Zapustach, 
czyli o tym, w jaki sposób nasi 
przodkowie świętowali ostat-
ki. Już teraz serdecznie na to 
spotkanie zapraszamy! 

Agnieszka 
Woźniakowska

Obiekt powstanie na granicy Serocka i Wierzbicy, pomiędzy ulicami: Czeską, 
Pułtuską i Na Skarpie.
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– Gmina Winnica realizuje wiele 
działań i przedsięwzięć proekolo-
gicznych. Dzięki korzystaniu z roz-
wiązań ekologicznych takich jak na 
przykład fotowoltaika i termomo-
dernizacja budynków użyteczności 
publicznej, wymiana oświetlenia 
ulicznego na ledowe, montaż lamp 
hybrydowych i solarnych, nasza 
gmina nieustannie się zmienia i sta-
je się przyjazna środowisku. Reali-
zowane inwestycje mają m.in. na 
celu ochronę klimatu oraz zmniej-
szenie kosztów energii. Rozwiąza-
nia podjęte od roku 2019 przynoszą 

roczne oszczędności w budżecie 
gminy w kwocie ponad 350 tys. zł.

JEST JAŚNIEJ
Na początek skupmy się na jasno-

ści, czyli wymianie oświetlenia na 
bardziej wydajne i energooszczęd-
ne. W gminie Winnica wykonano 
dużo. Na terenie całej gminy łącznie 
wymieniono na ledowe 520 lamp 
oświetlenia ulicznego oraz zainsta-
lowano 40 nowych lamp hybrydo-
wych. Zamontowano oświetlenie 
solarne przy ścieżce rowerowej – 95 
lamp. Lampy ledowe pojawiły się 

również w otoczeniu obiektów sa-
kralnych – wokół kościoła w Win-
nicy i kościoła w Błędostowie.

NOWOCZEŚNIE U STRAŻAKÓW
Spora część proklimatycznych 

rozwiązań została wprowadzona 
w strażnicach OSP na terenie gmi-
ny, z których korzystają nie tylko 
strażacy, ale również inni okoliczni 
mieszkańcy. Ocieplono strażnicę 
OSP w Winnicy (koszt – 130.000 
zł) oraz zamontowano tam instala-
cję fotowoltaiczną o mocy 5,2 kWp. 
Podobne prace zostały wykonane 

w remizie strażackiej w Rębkowie. 
W Starym Bulkowie zainstalowano 
panele fotowoltaiczne, podobnie jak 
w Glinicach Wielkich.

Świetnym posunięciem był 
również montaż takiej instalacji 
w obiekcie Stacji Uzdatniania Wody 
w Zbroszkach, co oczywiście przy-
nosi wymierne oszczędności. Panele 
fotowoltaiczne zainstalowano też na 
innych obiektach gminnych – na da-
chu budynku Samorządowego “Baj-
kowego” Przedszkola w Winnicy i na 
przepompowni wody w miejscowości 
Gnaty-Szczerbaki.

WARTO REALIZOWAĆ PROJEKTY
Wójt i pracownicy urzędu trzymają 

rękę na pulsie wciąż szukając nowych 
źródeł finansowania przedsięwzięć. 
W ramach projektu pod nazwą „Ogra-
niczenie zanieczyszczeń powietrza 
na terenie gminy Winnica, ograni-
czenie niskiej emisji poprzez wymia-
nę urządzeń grzewczych” wykonano 
termomodernizację budynku szkoły 
podstawowej w Błędostowie (m.in. 
wymianę pieca z węglowego na ga-
zowy, wymianę oświetlenia na ledo-
we, montaż paneli fotowoltaicznych) 
oraz wymianę urządzeń grzewczych, 
montaż instalacji fotowoltaicznych 
i kolektorów słonecznych w prywat-
nych domach mieszkalnych. Łącznie 
udało się zrealizować 91 takich in-
stalacji, co w przypadku gminy wiej-
skiej jest sporym sukcesem.

SKĄD NA TO BRAĆ?
Tylko część z wymienionych 

przedsięwzięć była realizowana 
z budżetu gminy, tak zwanego fun-
duszu sołeckiego poszczególnych 
miejscowości, czy ze środków wła-
snych OSP. Sprzyjające środowisku 
inwestycje finansowano w więk-
szości przy znacznym wsparciu ze-
wnętrznym – ze środków Rządowego 
Funduszu Polski Ład, Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej, budżetu Wo-
jewództwa Mazowieckiego. Gminy 
i powiaty pozyskują ogromne środki 
na realizację tych mniejszych i więk-
szych marzeń władz i mieszkańców. 
To dobrze, że skupiają się nie tylko na 
drogach, służbie zdrowia czy oświa-
cie, ale również na tak ważnych dla 
środowiska i klimatu zadaniach.

ED 

Dla klimatu i mieszkańców

Wójt gminy Winnica Robert Wróblewski

W ostatnich artykułach 
poświęconych 
proklimatycznym 
rozwiązaniom w naszym 
domu i otoczeniu 
pokazywaliśmy, co każdy 
z nas może zrobić dla 
środowiska, z jakich 
źródeł fachowego 
i �nansowego wsparcia 
skorzystać. Dziś 
chcemy się skupić na 
takich działaniach 
lokalnego samorządu 
– gminy wiejskiej 
w powiecie pułtuskim. 
Przytaczając konkretne 
dane udowodnimy, 
że nie należy się bać 
nowoczesnych rozwiązań, 
również w obiektach 
użyteczności publicznej, 
bo udało się ograniczyć ich 
koszty funkcjonowania, 
także dzięki pozyskaniu 
znacznych kwot 
zewnętrznego 
do�nansowania. Oto 
przykład gminy Winnica. 
Tygodnik rozmawiał 
z wójtem Robertem 
Wróblewskim.
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Konserwatyzm 
i Mundial

Hadziuk dziś wyjątkowo melancholijny, choć świeci sło-
neczko i Mamrot rozgrzewa od środka. Próbowali my tak 
czy siak, ale nie szło. Trzeba było poczekać, aż się uszmo-
trucha. A on długo nic, tylko dwie liczby wymieniał 24 i 50 
oraz jakby w słowniku synonimów szukał słów do teletur-
nieju jakowegoś. Niewiarygodne, niesamowite, niepojęte, 
a z drugiej strony: koniec, kaput, pozamiatane. A w prze-
rwach pokasływał i syrop z buteleczki popijał. Nie szło się 
domyślić o co chodzi, więc się w końcu Japycz zdenerwował 
i stanowczo zażądał wyjaśnień. Japycz w policji nigdy nie 
pracował, ale gdyby pracował, to by sukcesy wielkie miał, 
bo od Japycza w całej wsi bardziej stanowczo zażądać wy-
jaśnień to umiała jedynie Michałowa. Ale tu się okazało, że 
Hadziuk podwójnie uszmotruchany, bo w buteleczce żaden 
tam syrop, ino czysty spiryt. Mamrot plus spiryt – znana re-
ceptura na katastrofę w epickiej proporcji. Żem od razu do 
sklepu po wiaderko pobiegł, bo nie wypada, żeby szanowny 
obywatel zwracał swe smutki na glebę na najlepszym placu 
w całej gminie. Ale to też się okazało diagnozą błędną, bo 
taki to początek roku, że jak już ci się wydaje, że spoko i luz, 
to się od razu jakaś afera zaczyna i robi się nieswojo, bo nie 
tak miało być i nic się wyrozumieć z tego nie idzie. Hadziuk 
tak samo: 24 i 50 i te synonimy. Człowiek-krzyżówka, psia 
jego jucha.

 Nie było rady trzeba była w jego własnym interesie w pysk 
mu dać, by do trzeźwości doprowadzić. Z rozdartem ser-
cem, ale solidnie ratowali my przyjaciela przed Celiną, po 
kolei i po razie. Dopiero za trzecią kolejką, jak go Solejuk 
solidniej pizdnął w lewe ucho, zorientował się Hadziuk, że 
ktoś go cuci w najlepszy znany sposób i zaczął się bronić. 
Nie było wyjścia – trzeba było przytrzymać, kark śniegiem 
natrzeć, w poliki poszczypać i na koniec zwrot do kubełka 
trawką przyspieszyć. Przy czem trawka była zamarznięta, 
więc sporo nam zeszło, bo ją najpierw trzeba było rozchu-
chać. A wokół mróz. Zrobiło się z tego przedstawienie nieli-
che, aż Więcławska herbatę ze sklepu gorącą wyniosła, no 
i po troszeczku, po kawałeczku ułożyli my całą Hadziukową 
historię wielkiej melancholii.

 W 74, jak Hadziuk maturę zrobił i go w kamasze wzięli, 
bo 19 lat miał, to najlepszy w historii Mundial był, co to 
jeszcze nawet nie był Mundialem, tylko jakimś tam chra-
pliwym weltmejsterszaftem, no ale to wiadomo, że  taki 
weltmejsterszaft do Mundialu się nie umywa, więc jak se 
wspominamy rok siedemdziesiąty czwarty, Deynę, Gado-
chę, Szarmacha i Lato i wszystkich innych, to też z rozrzew-
nieniem mówimy Mundial. Ot, dowód na zwycięstwo piękna 
nad weltmejsterszaft.

 A że we wojsku głośna sprawa była z jedną taką nieletnią, 
co się po jednostce kręciła, to Hadziuk postanowienie po-
dwójne zrobił, co by nigdy przenigdy, żadnej dziewczyny nie 
dotknąć co 19 lat nie skończyła, ani takiej co się po Mundia-
lu w 74’ urodziła. Trzymał się tego jak katechizma całe życie 
i dumny z siebie był, że sam sobie słowa dotrzymał, aż tu 
nagle zrozumiał, że panny urodzone w mundialowym roku, 
50 lat właśnie kończą i że w niemożliwej pułapce się znalazł. 
Nie to, żeby Celinę zdradzał, bo od dawna już nie, ale co in-
nego praktyka, a co innego wyobraźnia. Więc go siekło jak 
ten czas leci. Zaczęli my wymieniać znane pięćdziesiątki, co 
to wyglądają jak wczesne trzydziestki, ale wyszło na to, że to 
nie o wiek i nie o wygląd chodzi i nawet nie o kobiety, tylko o 
to, że zasada którą się kierował przez całe życie przez upływ 
czasu zrobiła się bezsensowna. A on nie wie nawet kiedy.

 Zadumali my się nad tym niepostrzeżonym zmurszeniem 
zasad i wyszło na to, że nic stałego nie ma na tym świecie, 
oprócz zmiany, więc i konserwatyści muszą się zmieniać, bo 
inaczej wszystko zmurszałe i w proch się sypie..

Pietrek

2024 rok pod znakiem 
zaostrzenia kar dla 
kierowców – sprawdź jakie 
przepisy ulegną zmianie! 

Bardziej rygorystyczne 
zasady rejestracji 
samochodu czy 
zaostrzenie kar 
dla nietrzeźwych 
kierowców – to tylko 
niektóre zmiany 
w prawie drogowym, 
które wchodzą 
w życie w 2024 roku. 
Eksperci rankomat.
pl przygotowali 
zestawienie przepisów, 
które ulegną zmianie, 
oraz tych, które 
zaktualizowano 
w latach 
wcześniejszych – 
tylko w 2023 roku 
wprowadzono 10 
nowych zasad dla 
kierowców! Część 
z nich uprościła 
niektóre procedury 
i wniosła oszczędności 
dla właścicieli 
pojazdów. Są jednak 
i takie, które generują 
znacznie większe 
wydatki. Jeśli jesteś 
kierowcą sprawdź, czy 
znasz je wszystkie! 

Kierujących pojazdami naj-
więcej będzie kosztować na-
ruszenie przepisów ruchu dro-
gowego, np. spowodowanie 
zagrożenia bezpieczeństwa na 
drodze po spożyciu alkoholu 
czy też prowadzenie pojazdu 
mechanicznego bez ważnej 
polisy OC. Problem więk-
szych wydatków dotyczy więc 
głównie nieprzepisowych za-
chowań właścicieli aut.

Wyższe kary za brak OC – 
nawet o 2 tys. zł!

Kary za brak obowiązko-
wego ubezpieczenia samocho-
du zmieniają się wraz z wyso-
kością minimalnego wynagro-
dzenia za pracę. Kierowców 
nie powinien więc dziwić sam 

fakt wyższych opłat, nieco 
szokujący może być natomiast 
wymiar kary. Już od 1 stycznia 
2024 r. niektórzy właściciele 
pojazdów mogą otrzymać we-
zwanie od UFG (Ubezpiecze-
niowy Fundusz Gwarancyj-
ny) do zapłaty nawet 12 730 
złotych. Kolejne podwyżki 
zapowiadane są na lipiec – 
wtedy to najwyższy wymiar 
kary może wynieść nawet 
12 900 zł!

Wraca obowiązek 
przerejestrowania 

auta zarejestrowanego 
w Polsce – za 

niedopełnienie surowe 
kary 

Wraz z początkiem 2024 
roku zmieniają się przepisy 
związane z zakupem pojaz-
dów zarejestrowanych w Pol-
sce. Nowi właściciele mają 
obowiązek rejestracji pojaz-
du w ciągu 30 dni. Ten sam 

termin rejestracji obowiązuje 
nabywców samochodów z za-
granicy oraz w drodze spad-
ku. Przedsiębiorca prowadzą-
cy działalność gospodarczą 
w Polsce w zakresie obrotu 
pojazdami powinien złożyć 
wniosek o rejestrację pojazdu 
w terminie 90 dni. Co wię-
cej, osoby decydujące się na 
sprzedaż samochodu w 2024 
roku, nadal powinny pamiętać 
o zgłoszeniu jego zbycia do 
wydziału komunikacji. 

Od początku 2024 r. zmianie 
ulegną także wysokości opłat 
za niedopełnienie obowiązku 
rejestracji pojazdu lub brak 
zawiadomienia o jego zbyciu. 
Do końca 2023 r. wynosiły one 
od 200 zł do 1000 zł. W 2024 
r. właściciele pojazdów, którzy 
nie złożą wniosku o rejestrację 
w terminie 30 dni, zapłacą ka-
rę, która wynosi odpowiednio: 
500 zł dla nabywców pojazdów 
zarejestrowanych w Polsce lub 
sprowadzonych z zagranicy 
i 1000 zł dla przedsiębiorców 
zajmujących się pośrednic-
twem sprzedaży. 

Jeśli wniosek o rejestrację 
nie zostanie złożony w termi-
nie 180 dni, kara wzrośnie do 
1000 zł lub 2000 zł. Osoby, 
które nie zawiadomią starosty 
o zbyciu pojazdu w odpowied-
nim terminie, będą natomiast 
podlegać karze pieniężnej 
w wysokości 250 zł.

Kon�skata  
samochodu  

od 14 marca 2024 r.
Nowe przepisy, wynikające 

z nowelizacji kodeksu karne-
go, będą bezlitosne dla nie-
trzeźwych kierowców. Od 14 
marca 2024 roku Od 14 marca 
2024 r. samochód może stracić 
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kierowca, w którego krwi zo-
stanie wykryte przynajmniej 
1,5 promila alkoholu, a także 
kierujący pojazdem, który 
spowoduje wypadek w stanie 
nietrzeźwości. Konfiskata sa-
mochodu dotyczyć będzie rów-
nież recydywistów, czyli osób, 

które prowadziły pojazd w sta-
nie nietrzeźwości po raz kolej-
ny w ciągu ostatnich dwóch 
lat. Odstąpienie od orzeczenia 
przepadku samochodu będzie 
możliwe tylko w sytuacjach 
uzasadnionych szczególnymi 
okolicznościami.

– Jeśli samochód kierowa-
ny przez nietrzeźwego będzie 
własnością innej osoby lub 
przedsiębiorstwa, wówczas 
sąd orzeknie przepadek jego 
równowartości (na podstawie 
wartości określonej w polisie 
ubezpieczeniowej lub średniej 

wartości rynkowej). Z kolei 
kierowcy zawodowi, którzy 
w momencie zatrzymania bę-
dą prowadzili pojazd wyko-
nując czynności zawodowe 
lub służbowe, zapłacą na-
wiązkę minimum 5000 złotych 
na rzecz Funduszu Pomocy 

Pokrzywdzonym oraz Pomocy 
Postpenitencjarnej – wyjaśnia 
Stefania Stuglik, ekspert ran-
komat.pl 

Automatyczne 
wyrejestrowanie 

„martwych dusz” z dniem 
10 czerwca 2024 r.

Kolejna ważna zmiana 
przepisów w 2024 r. dotyczy 
pojazdów, które od lat nie są 
używane i ubezpieczone, ale 
wciąż widnieją w ewidencji. 
Decyzje o rejestracji pojazdu 
wydane przed dniem 14 marca 
2005 r. dotyczące pojazdów, 
które nie posiadają ważnego 
badania technicznego oraz ak-
tualnej polisy OC przez okres 
dłuższy niż 10 lat przypadają-
cy bezpośrednio przed dniem 
wejścia w życie niniejszej usta-
wy (czyli 9.06.2024 r.) wyga-
sają z dniem 10 czerwca 2024 
r. (Uwaga! Powyższy przepis 
nie dotyczy pojazdów zabyt-
kowych oraz pojazdów wol-
nobieżnych). Zawiadomienie 
o wygaśnięciu decyzji może 
odbywać się przez publiczne 
obwieszczenie. Wyrejestro-
wany pojazd może podlegać 
powtórnej rejestracji. Auto-
matyczne wyrejestrowanie 
„martwych dusz” ma pomóc 
w uporządkowaniu centralnej 
ewidencji pojazdów. 

Produkcja nowych aut 
tylko z zastosowaniem 

zaawansowanych 
systemów 

bezpieczeństwa - od 7 
lipca 2024 r.

Dla nabywców samocho-
dów z salonu interesująca 
może być także informacja 
dotycząca wyposażenia auta. 
Od 7 lipca 2024 r. podczas 
produkcji wszystkich nowych 
pojazdów zastosowanie będą 
miały przepisy wynikające 
z Rozporządzenia UE w spra-
wie bezpieczeństwa ogólnego 
pojazdów. Narzuca ono zasto-
sowanie szeregu zaawansowa-
nych systemów wspomagania 
kierowców i ustanawia ramy 
prawne dla homologacji w UE 
pojazdów zautomatyzowanych 
i w pełni autonomicznych.

– Zmiany związane z obo-
wiązkowym zastosowaniem 
nowoczesnych systemów 
w nowych samochodach mają 
na celu zwiększenie bezpie-
czeństwa pojazdów, natomiast 
należy pamiętać, że wyprodu-
kowanie auta z dodatkowym 
wyposażeniem generuje wyż-
sze koszty. Niestety, z reguły są 
one przerzucane na nabywców 
samochodów. Bardzo możli-
we więc, że czeka nas wzrost 
cen, szczególnie najtańszych 
do tej pory modeli na rynku 

– wyjaśnia Stefania Stuglik, 
ekspert rankomat.pl 

Co się zmieniło 
w przepisach ruchu 

drogowego w 2023 roku?
2023 rok wprost obfito-

wał w nowe regulacje, które 
w mniejszym lub większym 
stopniu dotyczyły polskich 
kierowców. Znacząco wzro-
sły kary za brak OC. W 2023 
r. dwa razy wzrosła wysokość 
minimalnego wynagrodzenia 
za pracę (1 stycznia i 1 lip-
ca). W związku z tym, w tym 
samym czasie wzrosły kary 
za brak OC dla wszystkich 
właścicieli pojazdów. Przy-
kładowo, od stycznia do 
czerwca maksymalna kara 
za brak ubezpieczenia samo-
chodu osobowego wynosiła 
6980 zł, a w okresie lipiec – 
grudzień już 7200 zł. W 2023 
r. zdrożał także egzamin na 
prawo jazdy. W ubiegłym ro-
ku trzeba było zapłacić 50 zł 
za egzamin teoretyczny (każ-
da kategoria), 200 zł za część 
praktyczną egzaminu (kat. 
AM, A1, A2, A, B1, B, C1, D1 
lub T albo uprawnienia do kie-
rowania tramwajem) oraz 250 
zł w zakresie uprawnień prawa 
jazdy kategorii B+E, C1+E, C, 
C+E, D, D+E lub D1+E. Nie-
wykluczone są dalsze pod-
wyżki: maksymalne opłaty 
za egzamin na prawo jazdy 
ulegają corocznie zmianie na 
następny rok kalendarzowy 
w stopniu odpowiadającym 
średniorocznemu wskaźni-
kowi cen towarów i usług 
konsumpcyjnych ogółem, 
ogłaszanemu przez Prezesa 
Głównego Urzędu Statystycz-
nego. Mogą się więc zmienić 
w 2024 r.

Oprócz wyższych opłat za 
brak OC i za egzamin na pra-
wo jazdy, wymienić warto ob-
ostrzenia dotyczące kradzieży 
tablic rejestracyjnych, karę 
więzienia dla osób unikają-
cych odpowiedzialności za na-
prawienie szkody, a także po-
wrót kursów reedukacyjnych.

****
Rankomat.pl to pierwsza 

i największa multiporówny-
warką na polskim rynku. W jej 
portfolio znajdują się porów-
nywarki takich produktów jak 
ubezpieczenia komunikacyjne, 
nieruchomości, podróżne, na 
życie, a także konta i kredy-
ty bankowe oraz pożyczki. Od 
startu działalności w 2008 r. jest 
liderem rynku porównywarek, 
oferując dostęp do produktów 
ponad 30 marek �nansowych. 
W tym czasie z pomocą ranko-
mat.pl ubezpieczyło się już po-
nad 1,5 mln klientów.
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OBWIESZCZENIE
o wszczciu postpowania

 

Na podstawie art. 61 § 4 w zwizku z art. 10 § 1, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. –
Kodeks  postpowania  administracyjnego  (Dz.U.  z  2023r.,  poz.  775  ze  zm.)  oraz  art.  11d
ust.  5  ustawy  z  dnia  10  kwietnia  2003r.  o szczególnych  zasadach  przygotowania  i  realizacji
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023r., poz. 162 ze zm.)

 

Starosta Nowodworski zawiadamia
e  zostało  wszczte  postpowanie  administracyjne  na  wniosek  Wójta Gminy Leoncin z  dnia
20.11.2023r.  w sprawie  zezwolenia  na  realizacj  inwestycji  drogowej  polegajcej  na  budowie
drogi gminnej nr 12KD w m. Wilków Polski odc. od km 0+000,00 do km 0+234,00 na działkach
ewidencyjnych lub ich czciach:
- działki pod inwestycj drogow
  Obrb 0029 Wilków Polski 
  Dz. Nr ewid.: 463*(463/4, 463/6, 463/5), 462*(462/4, 462/6, 462/5), 461/4*(461/8, 461/10, 461/9),
  460/4*(460/12, 460/14, 460/13), 447/2*(447/6, 447/8, 447/7), 445/2*(445/5, 445/7, 445/6)
 

  (*działka podlegajca podziałowi - w nawiasach wyszczególniono działki po podziale;
  pogrubionym drukiem zaznaczono działki przeznaczone pod inwestycj drogow);

- działka stanowica własno Gminy Leoncin
  Obrb 0029 Wilków Polski
  Dz. Nr ewid. 702/28
- działka objta przebudow drogi gminnej na skrzyowaniu z drog gminn nr 240213W
  Obrb 0029 Wilków Polski:
  Dz. Nr ewid. 468

Pouczenie
Zgodnie  z  art.  10  §1  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960  roku  Kodeks  postpowania

administracyjnego (Dz.U. z 2023r., poz. 775 ze zm.) - Organy administracji publicznej obowizane
s zapewni stronom czynny udział w kadym stadium postpowania, a przed wydaniem decyzji
umoliwi im wypowiedzenie si co do zebranych dowodów i materiałów oraz zgłoszonych da
– strony niniejszego postpowania mog zapozna si z aktami sprawy w trakcie prowadzonego
postpowania w Wydziale Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Nowym Dworze
Mazowieckim,  ul.  I.  Paderewskiego  1B,  pok.  4  w  godzinach  pracy  urzdu:  poniedziałek
9:00 – 17:00, oraz od wtorku do czwartku w godzinach 8:00 – 16:00, w pitek 8:00 – 15:00.
Jednoczenie  zawiadamiam,  e  zgodnie  z  art.  49  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960r.  Kodeks
postpowania  administracyjnego  (Dz.  U.  2023  r.  poz.  775  ze  zm.),  zawiadomienie  stron
postpowania  uwaa  si  za  dokonane  po upływie  14  dni  od dnia publicznego ogłoszenia
w  Starostwie  Powiatowym  w  Nowym  Dworze  Mazowieckim  przy  ul.  I.  Paderewskiego  1B,
w Urzdzie Gminy Leoncin przy ul. Partyzantów 3, urzdowych publikatorach teleinformatycznych
– Biuletynie Informacji Publicznej w/w urzdów, a take w prasie lokalnej „Tygodnik Nowodworski”.
 

            Z up. Starosty 
Wicestarosta /-/ Paweł Calak

OBWIESZCZENIE

Starosta  Pułtuski zgodnie  z  art.  11f  ust.  3  ustawy z  dnia
10 kwietnia  2003  r.  o  szczególnych  zasadach  przygotowania
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz.U. z 2023 r.,
poz. 162.) 

INFORMUJE 

i zgodnie z art. 104 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks
postpowania administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2023 poz. 775 ze
zm.) w dniu 09.01.2024r., została wydana decyzja nr 2/2024 na
realizacj  inwestycji  drogowej  polegajcej  na  polegajcej  na
budowie drogi gminnej wiercze – Klukówek nr 340503W.

Jednoczenie  informuje  si,  e  zgodnie  z  art.  10  ustawy
z  dnia  14  czerwca  1960  r.  Kodeks  postpowania
administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2023r., poz. 775 ze zm.) kady,
czyjego  interesu  prawnego  lub  obowizku  dotyczy
postpowanie albo kto da czynnoci organu ze wzgldu na
swój interes prawny lub obowizek ma prawo do zapoznania si
z  aktami  sprawy,  po  wczeniejszym  uzgodnieniu  terminu
z  właciwym  pracownikiem  Urzdu  oraz  składania  uwag
i  wniosków w Wydziale  Budownictwa i  Architektury Starostwa
Powiatowego  w  Pułtusku  ul.  Marii  Skłodowskiej  Curie  11,
w  terminie  14  dni od  daty  podania  niniejszej  informacji
do  publicznej  wiadomoci  w  godzinach  pracy  urzdu
t.j.: poniedziałek - pitek w godz. 800-1600.

NIERUCHOMOŚCI
sprzedam mieszkanie

Nasielsk M4 62,5m2 + piwnica 
5,72m2. Cena 370 tys. do negocjacji. 
Tel.  608 059 842 
 NDM 53352

sprzedam dom

Sprzedam dom w centrum 
Pułtuska, 110 m2 tzw. klocek z 
1970r, działka 605 m2, budynek 
gospodarczy 30 m2. Gotowy do 
zamieszkania. Cena 650 tys zł. 
501 501 324 
 PUL  53348

do wynajęcia

Do wynajęcia mieszkanie w Pułtusku. 
Duży pokój 25m2, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie oraz miejsce 
parkingowe.  508-380-947 
 PUL 53353

Do wynajęcia w Pułtusku mieszkanie 
dla kobiety b. tanio 509661909 
 PUL 53322

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 LEG  53176

naprawy

Elektryk, złota rączka. Krótkie termi-
ny. Tel: 515010373 LEG 53347

inne

Anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. www.
robert.media.pl 
 LEG  53175

PRACA
dam pracę

Mechanik sam. ciężarowych i maszyn. 
Wierzbica 501 220 630 
 PUL 53333

Pol-Oil-Corporation S.A. jest polską 
hurtownią paliw z ponad 30-letnim 
doświadczeniem. 
Obecnie poszukujemy kandydata na 
pełny etat, na stanowisko: CHEMIK 
W LABORATORIUM PALIW PŁYNNYCH. 
Miejsce pracy: Baza Paliw w Modlinie. 
Osoby zainteresowane prosimy o 
wysłanie aktualnego CV na adres 
kadry@poloil.pl. 
 NDM 53334

Pol-Oil-Corporation S.A. jest polską 
hurtownią paliw z ponad 30-letnim 
doświadczeniem. 
Obecnie poszukujemy kandydata na 
pełny etat, na stanowisko: ELEKTRYK, 
AUTOMATYK. Miejsce pracy: Baza 
Paliw w Modlinie. 
Osoby zainteresowane prosimy o 
wysłanie aktualnego CV na adres 
kadry@poloil.pl. 
 NDM 53335

Zatrudnię kucharza. Tel: 795-
487-555 
 LEG 53354

szukam pracy

Pomoc hydraulika. Tel: 793-319-650 
 LEG 53359

AUTO-MOTO
sprzedam

Golf 2004 r. 1,4 benzyna, stan bdb, 
ubezpieczony, po przeglądzie, 200 tys. 
km, 7000 zł  517 160 939 LEG 53343

kupię

Kupię Każde Auto Osobowe 
Dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady Kampery Oraz przyczepy 
Campingowe Natychmiastowy 
Odbiór Szybka Wycena Najlepsze 
Ceny na Rynku Zaświadczenia 
do Kasacji Mogą być bez opłat 
i z Opłatami Skorodowane Nie 
Na Chodzie oraz Ładne i w Pełni 
Sprawne  507-188-144 LEG 53290

USŁUGI
remont i budowa

Malowanie biur, mieszkań, klatek 
schodowych 507 567 910 PUL 53287

ogrodnicze

Wycinka drzew 507 567 910 
 PUL 53288
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

DO PONIEDZIAŁKU  
do godziny 12:00.

Załcznik  Nr 1                                                  

do zarzdzenia Nr 4/24 Wójta Gminy Leoncin z dnia 10 stycznia 2024 r.

 

W Y K A Z 
nieruchomoci przeznaczonych do oddania w dzieraw 

Na podstawie art. 35 ust.1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomociami (Dz.U. z 2023 r. poz. 344),

Wójt Gminy Leoncin podaje do publicznej wiadomoci, e niej wymieniona nieruchomo stanowica własno Gminy Leoncin

została przeznaczona do oddania w dzieraw w drodze bezprzetargowej

 

 


 































  






 

























































 

Wykaz wywiesza si od dnia 11 stycznia 2024 r. do 1 lutego 2024 r. Szczegółowe informacje mona uzyska 
w Urzdzie Gminy Leoncin, pokój nr 15, tel. (022) 785-65-82 (85), 785-66-00 wew.14.

Wójt Gminy

    Adam Mirosław Krawczak

Lokal użytkowy 110 m2 na działal-
ność rzemieślniczą NDMaz. 22 775 
23 81 
 NDM 53304

Wynajmę mieszkanie 42m w domu 
wolnostojącym. Pokój z kuchnią i ła-
zienką. Ul. Łowicka. Tel: 508-098-542 
 LEG 53355

ROLNICTWO
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

ZWIERZĘTA
na 4 łapy

Bolivia to młoda, średniej wielkości 
sunia, znaleziona na terenie gminy 
Brańszczyk. Psina tra�ła do nas chora 
(potwierdzony test na parwowiroze), 
jest pod opieką weterynarza. Mamy 
nadzieję, że szybko wyzdrowieje i 
szybko znajdzie się jej właściciel. Tel:  
795 845 242, 
fundacjapsom.pl 
 LEG  53358

Czubaka to średniej wielkości, mlody 
psiak, znaleziony na terenie Gminy 
Wieliszew (Skrzeszew). Ładnie chodzi 
na smyczy, bardzo lubi towarzystwo 
innych psów, jest sympatyczny i 
przyjacielski. Kogo „nieuczesany” 
Czubaka? Tel:  795 845 242 funda-
cjapsom.pl 
 LEG  53357

Norbi to starszy, średniej wielkości, 
biszkoptowy psiak, znaleziony w 
gminie Brańszczyk. Jegomość ładnie 
chodzi na smyczy, jest bardzo wesoły, 
energiczny i otwarty. Norbi spędził 
już zbyt długi czas w przechowalni, 
w związku z tym, szukamy dla Niego 
kochającego domu.  Tel:  795 845 242, 
fundacjapsom.pl 
 LEG  53356

UROCZYSTOŚCI
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53179

RESTAURACJA LEGIONOWSKA; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MATRYMONIALNE

RÓŻNE

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53180

eprasa.pl f10ef0612f
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12 WOKÓŁ LUDZI I ZDARZEŃ

w klimat Grabówca. Piękne 
wspomnienia i karty w historii 
OSP Grabówiec. Potem lawi-
nowo sypały się nasze działa-
nia, które wyszły na teren gmi-
ny i ostatnio, troszeczkę, na-
wet powiatu. Wymienię tylko 
te najważniejsze zrealizowane 
w ostatnich latach: kapitalny 
remont garażu i pomieszczeń 
socjalnych w naszej remizie, 
zakup średniego wozu bojowe-
go Renault Berliet, pozyskanie 
auta Kia SOP, zakup sprzę-
tu i wyposażenia osobistego 
strażaków, w ostatnim czasie 
pozyskanie kolejnego wozu 
Renault Midlum, założenie 
i prowadzenie Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej, aranża-
cja małej architektury na pla-
cu przy remizie: pomnika św. 
Floriana i głazu z tablicą upa-
miętniającą piękne obchody 
75-lecia naszej jednostki, or-
ganizacja obozu strażackiego 
dla małych strażaków i dzieci 
z gminy Pułtusk w ramach let-
niego wypoczynku, kończąc 
na zainicjowaniu i cyklicznej 
organizacji (w tym roku już po 
raz trzeci) Powiatowego Balu 
Strażaka. 

Widzimy Panią podczas 
różnorodnych akcjach 
w mieście i spotkaniach 
w szkołach, szczególnie 
tych poświęconych 
ratowaniu życia i zdrowia, 
ale zapewne i innych... 
Faktycznie, pojawiam się. 

Akcje to moja specjalność, 
szkoda tylko, że nie te na gieł-
dzie papierów wartościowych, 
bo byłoby więcej , jak to mówią 
młodzi, „siana” na działalność 
społeczną. Lubię, gdy coś się 
dzieje, gdy ludzie się łączą , 
współpracują, uśmiechają się 
do siebie, realizują zadania, 
ucząc się czegoś. Lubię zasie-
wać te ziarenka dobra, budzić 
świadomość. Stąd też pikniki, 
np. ekologiczny w SP 2 w Puł-
tusku -Popławach, koncerty, 
święta okolicznościowe, „cho-
dzenie” ze sztandarem , spo-
tkania prewencyjne w szkołach 
i przedszkolach, ostatnio fan-
tastyczna gala profilaktyczna 
w SP 3, akcje charytatywne, 
organizowanie wyjazdów do 
teatru, wycieczki, współpra-
ca z UM, czyli ubiegłoroczna 
Majówka z Floriankiem na 
pułtuskim rynku, przejażdżki 
meleksem. Tu słowo o moich 

kochanych wodniakach, z któ-
rymi współpracujemy od lat 
i spływ kajakowy im. Pawła 
Mieczkowskiego, ponadto za-
bezpieczenia imprez sporto-
wych na rynku i nie tylko... 

Jako straż mocno współpra-
cujemy z KGW Grabówiec, 
którego jestem członkinią, 
więc też np. gminne dożynki i  
moje zabawne dekoracje - pa-
ra dożynkowych gospodarzy. 
Więc faktycznie często mnie 
można gdzieś spotkać. 

Pani oddanie na rzecz 
WOŚP, ono jest ważne, 
tak myślę, w Pani życiu, 
dlaczego? 
Tak. Dwa finały, w  które 

mocno się zaangażowałam, 
to piękny czas, wspomnienia 
i ludzie. Nowe znajomości, 
przyjaźnie, tyle pozytywnej 
energii i dobrych uczynków. 
Wspólne pomysły zwyczaj-
nych ludzi , pułtuszczan, 
społeczników. Ten klimat, ta 
serdeczność, normalność! Ma-
gia. Myślałam, że będziemy to 
razem rozwijać przez kolej-
ne lata, ale niestety, jest ina-
czej. Cóż powiedzieć? Chyba 
z przymrużeniem oka: Jest 
jak jest, nie trza psuć! Szybko 
czyszczę swą pamięć podręcz-
ną, by dalej móc się uśmiechać 
i działać. W 32. Finał WOŚP 
na pewno włożę kawałek sie-
bie i swojego serducha, a nie 
byłabym sobą, gdybym nie 
dorzuciła pomysłów od braci 
strażackiej, więc w tym roku 
zbudujemy „Strażackie mia-
steczko”, otworzymy szkolny 
oddział „Na ratunek” w sali nr 
112, uatrakcyjnimy może tro-
chę finał artystycznym wystę-
pem druhów i druhen z OSP 
Grabówiec. I oczywiście mun-
durowi strażacy ci mali i ci 
duzi będą kwestować na puł-
tuskich ulicach! Nie omijajcie 
ich! Już dziś ZAPRASZAM!!! 
28.01.2024 r. sztab Liceum 
Ogólnokształcące w Pułtusku 
GRAJMY RAZEM! BĄDŹ-
MY RAZEM! 

I POMAGAJMY!!!
Być nauczycielką to brzmi 
dumnie? 
Oczywiście! Bardzo dumnie. 

Tylko oczywiście chodzi o du-
mę w jej pozytywnym działaniu 
. To moja pasja, misja. To zawód, 
o którym marzyłam od dziecka. 
Na przestrzeni mojej prawie 
25-letniej pracy w szkole status 

nauczyciela bardzo się zmienił. 
Płaca pewnie jak zawsze niska 
, praca bardzo ciężka, zakres 
obowiązków ogromny, obcią-
żenie papierologią , roszczenio-
wość rodziców , lekkoduszność 
i niefrasobliwość dzieci, agre-
sja wśród rówieśników, poważ-
ne problemy wychowawcze . Ja 
mimo wszystko kocham swój 
zawód, choć czasami jest na-
prawdę ciężko i chciałoby się 
zamknąć te drzwi i nie wracać. 
Ale gdy zawód jest pasją, to 
ciężko jest z nim zerwać. Nie 
ukrywam, że już kilka razy ta-
ki pomysł chodził mi po głowie. 
Gdy usłyszała o tym moja cio-
teczna siostra Agata, prześwie-
tliła mnie od razu: ty i tak tam 
wrócisz, ty nie odejdziesz. No 
i miała rację. Potrzebowałam 
chwili dystansu, zwykłego od-
dechu i wróciłam. Mam dobry 
kontakt z dziećmi i młodzieżą, 
gdy mnie nie ma, dzieci tęsk-
nią, rodzice pytają, kiedy wra-
cam, a ja w głębi duszy czuję, 
że mi ich brakuje i tę swoją mi-
łość do dzieci przenoszę trochę 
do jednostki, stąd moje obozy, 
wycieczki i działalność MDP. 

Nasi BRACIA MNIEJSI 
w Pani życiu? Jak im 
pomóc, szczególnie 
bezdomniakom? 
Nie da się pomóc wszystkim 

i wszędzie. Dlatego zaczynam 
od siebie. Dwa koty i dwa psy 
w naszej rodzinie, to przybłę-
dy przygarnięte z ulicy albo 
istoty uratowane przed schro-
niskiem. Kolejny krok, to wy-
chowanie moich dzieci w mi-
łości i szacunku do zwierząt. 
Świadomość i chęć niesienia 
pomocy zwierzaczkom wy-
ssała z mlekiem matki każda 
z trzech córek, często widać 
w mediach społecznościo-
wych organizowane przez nie 
akcje pomocowe dla schro-
nisk. Bardzo uważnie przyglą-
dam się inicjatywie p. Reszki 
i jego zbiórce podpisów na 
schronisko w Pułtusku. Jest 
to na pewno bardzo trudny te-
mat dla gminy i obecni radni 
pewnie już nie zdążą się nad 
nim pochylić, ale kolejna rada 
miejska, będzie się musiała już 
do tego ustosunkować. Jest to 
zadanie finansowe mocno ob-
ciążające budżet zadłużonej 
gminy, ale znalezienie rozwią-
zania będzie konieczne. Sama 
wspieram jak mogę wszystkie 
zbiórki, zrzutki chociaż drob-
nym groszem i bardzo cieszę 
się, że mamy w Pułtusku tyle 
osób zaangażowanych w po-
moc i troskę o Braci Mniej-
szych. Uważam, że powinno 
się docenić ich obecność oraz 
wykorzystać ogromny poten-
cjał pracowitości, pomysłów 
i zaangażowania. A tak zwy-
czajnie na co dzień to pędzę 
autem do koleżanki, bo wła-
śnie zadzwoniła, że znalazła 
w lesie malutkie kotki i nie 
ma ich jak zawieźć do Pana 
Kota. Buduję naprędce nosze 
i wiozę do weterynarza psa, 
którego potrącił samochodem 
i zostawił na poboczu. Małe 
gesty. 

Jaki jest Pułtusk Pani 
marzeń? 
Po pierwsze : Wolny od po-

lityki i politycznej zgnilizny, 
układów, zależności, wolny 
od zakłamania i fałszu, urzę-
dowej buty, wyższości. 

Po drugie: Czysty, zadba-
ny, taki z duszą, klimatem, 
wykorzystujący swoje perełki 
turystyczne.

Po trzecie; co wynika trochę 
z drugiej myśli, więc przyja-
zny gościom, turystom. Taki, 
o którym mówią: „żal stąd 
wyjeżdżać „, „ chętnie tu wró-
cimy” .

A po czwarte: wesoły, ser-
deczny, życzliwy, rozbawiony, 
tętniący życiem i radością, 
z młodymi ludźmi w roli 
głównej. 

Przydałaby się 
czarodziejska różdżka... 
A najbardziej na...
Jestem raczej realistką, ale 

jeśli już bym ją miała, to ... 
Użyłabym jej do uzdrowienia 
wszystkich chorych niemow-
ląt i dzieci, skasowania gmin-
nego długu, do wskrzeszenia 
ks. Jana Kaczkowskiego, do 
którego od razu pojechałabym 
w odwiedziny do Pucka, za-
czarowałabym nią też wielu 
naszych lokalnych polityków, 
a w Grabówcu rozpyliłabym 
za jej pomocą magiczny pył, 
aby wreszcie zapanowała tu 
zgoda i porozumienie. Ależ 
się rozmarzyłam... Niech pani 
mnie uszczypnie, haha... 

Co Panią po ludzku 
wkurza; chodzi o miejsca 
i ludzi...
Z reguły jestem spokojna 

i opanowana, emocje skry-
wam, gdzieś głęboko i na-
prawdę rzadko się wkurzam. 
Bywa jednak, że czasami „się 
odpalę” i ciężko mi przystopo-
wać. Ale zróbmy taką grada-
cję; tak po ludzku i delikatnie 
to chyba bałagan i to , gdy moi 
najbliżsi przekładają wykona-
nie zadań na „wieczne nigdy” 
albo „wieczne później”. Na-
stępny level to brak szczero-
ści i obłuda, którą obserwuję 
wokół siebie, w sferze relacji 
z niektórymi osobami, w sfe-
rze wiary i kościoła: mówią co 
innego, robią co innego. I py-
tam, po co tak?

Najwyższy poziom wkurze-
nia od dłuższego czasu wywo-
łuje jednak u mnie zachowanie 
sołtysa wsi Grabówiec. Ciągłe 
pomówienia, obrażanie, do-
kuczanie mi oraz negatywne 
nastawianie ludzi do mojej 
osoby sprawiają mi przykrość. 
Ale jak to mówił Ernest He-
mingway: „Denerwować się to 
mścić się na własnym zdrowiu 
za głupotę innych”, więc szyb-
ko sobie tłumaczę, że nie war-
to, odpuszczam i robię swoje. 

Na co Pani przymruża 
oko? 
Dobre pytanie. Sama nie 

wiem, ale moja rodzinka mówi, 
że chyba na wszystko potrafię. 
Jestem bardzo tolerancyjna, 

wyrozumiała, empatyczna i to 
mi cholernie ułatwia funkcjo-
nowanie w dzisiejszym skom-
plikowanym świecie skom-
plikowanych ludzi. Z moim 
charakterem rozkminiacza 
i psychologa amatora, gdy-
bym nie potrafiła przymknąć 
tego oka, byłoby mi strasznie 
ciężko żyć. Zadręczyłabym 
się wiecznym rozmyślaniem 
i analizowaniem: dlaczego 
tak? czemu? po co? czy można 
było zrobić inaczej ? itd.itd.

Czego Pani nie 
odpuszcza? Czego nie 
wybacza ludziom? Czego 
sobie i najbliższym?
Po kolei. Czego nie odpusz-

czam? Nie odpuszczam reali-
zacji swoich inicjatyw i przed-
sięwzięć. Nie mam wtedy dla 
siebie taryfy ulgowej. Nie 
odpuszczam danego słowa. 
Raz dane słowo to 100 % de-
klaracja jego wykonania, czyli 
słowo się rzekło.

Czego nie wybaczam lu-
dziom? Wybaczam wszystko 
i wszystkim. Jeśli ktoś zrobił 
coś złego mi lub moim naj-
bliższym, to zawsze znajduję 
usprawiedliwienie , wytłuma-
czenie i staram się z tym żyć 
normalnie. Na pewno staję się 
bardziej zdystansowana i sto-
suję zasadę „ograniczonego 
zaufania” , ale nie trzymam 
w sercu urazy zbyt długo. 
Najtrudniej wybaczyć mi 
chamstwo, brak szacunku, po-
niżanie drugiego człowieka, 
obrażanie czyjejś godności, 
poglądów politycznych , reli-
gijnych i wyrządzanie krzyw-
dy fizycznej.

Sobie nie potrafię wyba-
czyć. Muszę sobie wybaczać 
wszystko, żeby się akcep-
tować. „Doskonałością jest 
akceptacja swoich niedosko-
nałości”. Samoakceptacja 
oznacza, że całkowicie siebie 
szanujemy, wybaczamy sobie 
błędy z przeszłości i te z teraź-
niejszości, przyjmujemy naszą 
wartość. Wraz z miłością do 
siebie i akceptacją przychodzi 
wolność bycia najbardziej au-
tentyczną wersją siebie, a tyl-
ko wtedy możemy oddać się 
innym, co nadaje sens mojemu 
życiu. I to jest chyba piękne. 
A swoim najbliższym wyba-
czam wszystko, bo kocham 
ich szalenie. Wzajemne wyba-
czanie sobie to najpiękniejsze, 
co możemy dla siebie w tej 
rodzinnej miłości zrobić. To 
buduje i dodaje nam skrzydeł, 
bo błędy i nasze słabości stają 
chwilowym upadkiem, z któ-
rego wzajemnie się podnosimy, 
by każdy nasz wspólny rok był 
lepszy od poprzedniego.

Cykl prowadzi Grażyna 
M. Dzierżanowska

kOBieTy na TaPeTy
W naszym cyklu KOBIETY NA TAPETY pokazujemy kobiety 
WIDOCZNE w środowisku, znane, działające w różnych 
obszarach naszego lokalnego życia; kreatywne, inspirujące, 
będące przykładem różnorodnej aktywności

Dziś dowiecie się, kim 
jest kolejna KOBIETA 
Z TAPETY. Jaka jest, czym 
się zajmuje, co kocha, a na 
co przymruża oczy... 

To BEATA BIELIŃSKA, 
której obraz sam się 
ułoży na podstawie jej 
odpowiedzi na zadane 
pytania.

Jako pomysłodawczyni 
i autorka cyklu jestem 
zaszczycona, że mogę 
Panią wpisać na listę 
naszych PAŃ zwaną 
KOBIETY na TAPETY. 

 *** 
Strażaczka OSP 
w Grabówcu, ba, 
prezeska, to godne 
podziwu. Ta strażacka 
działalność była Pani 
marzeniem czy zdarzyła 
się mimo woli? Kiedy? 
Czy podziw? Myślę, że nie. 

Choć może coś w tym jest, 
bo gdy w kwietniu roku 2016 
zostałam wybrana na PREZE-
SA, byłam pierwszą prezeską 
w naszym powiecie. Podczas 
rozmów, załatwiania różnych 
formalności, gdy przedstawia-
łam się: Beata Bielińska, pre-
zes OSP w Grabówcu, to głos 
z drugiej strony często pytał 
: „Kobieta PREZES? No, no, 
no”. Więc chyba wywoływało 
to zdziwienie i niedowierza-
nie, a mnie trochę krępowało. 
Z czasem spowszedniało, a i 
ja w swojej roli czuję się już 
teraz raczej swobodnie. Obec-
nie w powiecie są trzy druhny 
prezeski. Moja strażacka dzia-
łalność to czysty przypadek, 
zbieg życiowych okoliczności 
i splot zdarzeń. Nigdy nie by-
ło to moje marzenie. Bardziej 
to zakaźna choroba rodzinna, 
którą w roku 2003 przyniósł 
do domu mój mąż Paweł, 
a potem zarażaliśmy się nią 
po kolei i przechodziliśmy 
jak ospę z komplikacjami, bo 
trwałe ślady zostały do dziś : 
ja jestem w STRAŻY od roku 
2005; po latach doszły moje 
córki: Natalia, Julia, Amelia 
- wszystkie porażone chęcią 
działania społecznego, poma-
gania, aktywności na rzecz in-
tegracji lokalnej społeczności. 
Niedługo zatem 20-lecie mojej 
strażackiej działalności. 

Pani działalność w OSP 
wychodzi poza granice 
Grabówca, chociaż 
Grabówiec to też teren, 
który jest w polu Pani 
widzenia...
Tak, zaczynałam od Gra-

bówca, bo to najbliższy me-
mu sercu kawałek nieba. Na 
początku było kilka małych 
pomysłów, z których zrodziła 
się moja Grabolandia - festyn 
rodzinny, na wiele lat wpisany 
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14 WYDARZENIA

CO SIĘ ODWLECZE, 
TO NIE UCIECZE...

Pod koniec listopada ubie-
głego roku ukazała się w „TP” 
pierwsza część tekstu noszące-
go tytuł A NIECH CIĘ PIES, 
a w nim opowieść wolonta-
riuszek: Agaty Drejki, Ewe-
liny Milczarczyk, Bogumiły 
Latek, Agnieszki Zawadzkiej 
i Marty Kurowskiej. Pisałam 
o nich wówczas, że to świetne 
baby, doskonale dobrana ekipa, 
zjednoczona na dobre po dra-
matycznej akcji w lutym 2023 
r., kiedy to z pułtuskiej prze-
chowalni wywieziono sześć 
psiaków - w pełni adopcyjnych 
- do schroniska HAPPY DOG 
w Sobolewie, które, powiedz-
my oględnie, nie cieszy się do-
brą sławą. Wobec właściciela 
toczy się postępowanie karne 
o znęcanie nad zwierzętami. 
Tak więc podczas spotkania 
z wolontariuszkami zostałam 
poinformowana o ich nega-
tywnym postrzeganiu sobo-
lewskiego schroniska oraz 
o odbiorze ich wolontariackiej 
pracy na rzecz bezdomniaków 
przez urzędniczki RATU-
SZA. Marta, Agata, Ewelina, 
Agnieszka i Bogumiła odno-
szą wrażenie, że są złem ko-
niecznym, osobami, które po 
prostu robią urzędniczkom na 
złość, że są takimi granatami, 
które w każdej chwili mogą 
wybuchnąć. One zaś zapew-
niają, że chciałyby działać 
merytorycznie i spokojnie, 
bez wojenek i podejrzeń, dla 
dobra – użyjmy tu wysokich 
tonów - braci mniejszych, 
zapewniając dobre życie nie-
chcianym i bezdomnym psom, 
ratując ich przed schroniskiem 
i ... człowiekiem niosącym ból 
i głód. 

Wolontariuszki jasno wów-
czas określiły, na czym im 
zależy; ujmijmy te życzenia 
w punktach. 1. Chciałyby uzy-
skać zgodę na kontakt z psami 
przebywającymi w przecho-
walni miejskiej, 2. Chciałyby 
mieć wpływ na ewentualny 
wybór schroniska dla puł-
tuskich bezdomniaków, 3. 
Chciałyby słownego rozbudo-
wania ogłoszeń adopcyjnych 
– dane o wadze zwierzęcia, 
chorobach, leczeniu, usposo-
bieniu, stosunku do ludzi i in-
nych zwierząt. 

*** 
Materiał A NIECH CIĘ 

PIES ukazał się w papiero-
wym wydaniu naszego TY-
GODNIKA, też w interneto-
wym, gdzie wywołał żywe 
zainteresowanie Czytelników 
– kilkanaście tysięcy wejść 
i kilkanaście udostępnień. Nic 
w tym zaskakującego, bowiem 
temat schronisk dla zwierząt 
jest ciągle aktualny, tak jak 
inny psi problem, bezdom-
ność czworonogów i znęcanie 
się nad nimi.

***

Tuż po spotkaniu z wolonta-
riuszkami skierowałam do UM 
pytania z prośbą o odpowiedź. 
Z pisma wysłanego do mnie 29 
listopada 2023 roku 

DOWIEDZIAŁAM SIĘ, ŻE:
1. (...) zaznaczamy, że 

Gmina nie prowadzi PRZE-
CHOWALNI, ani schroniska, 
a „Miejsce przetrzymywania 
wyłapanych zwierząt przed 
odwiezieniem ich do schro-
niska”. Gmina nie ma obo-
wiązku prowadzenia takiego 
miejsca, ale z uwagi na dobro 
zwierząt podejmuje się tego 
działania. Dzięki „Miejscu 
(...), właściciel ma możliwość 

w ciągu 30 dni odbioru swoje-
go pupila, a dodatkowo Gmi-
na aktywnie działa w sprawie 
adopcji psów w tym czasie, 
w przypadku niezgłoszenia się 
właściciela. Przy braku podej-
mowania ww. działań, Gmina 
ma obowiązek po wyłapaniu 
bezdomnych zwierząt do nie-
zwłocznego przewiezienia ich 
do schroniska. 

2. Co roku Gmina zamiesz-
cza (...) zamówienia publicz-
ne (...) do składania ofert na 
przyjmowanie i utrzymywa-
nie w schronisku bezpańskich 
psów odłowionych z terenu 
gminy Pułtusk. (...) Wiele 
schronisk odmówiło nawią-
zania współpracy powołując 
się na zbyt dużą liczbę psów 
przebywających w schroni-
sku, dużą liczbę gmin, z któ-
rymi związało się umowami 
lub rosnące koszty prowadze-
nia schronisk. Chęć podjęcia 
współpracy zgłosiło schroni-
sko w Nowym Dworze Maz., 
z którym Gmina już kiedyś 
współpracowała oraz schro-
nisko w Nowej Krępie. W na-
szej ocenie oferta Schroniska 
Happy Dog była korzyst-
niejsza (...). Przed wyborem 
oferty i podpisaniem umowy, 
pracownicy Urzędu każdora-
zowo sprawdzają schroniska 
osobiście(...).

3. Gmina nie planuje roz-
budowy „Miejsca...”. Miejsce 
to ma na celu umożliwienie 
odbioru zagubionego psa i nie 
pełni roli schroniska, dlatego 
też nie może być mowy o wo-
lontariacie w takim miejscu. 
Osoby zatrudnione do utrzy-
mywania ww. miejsca (prze-
szkolone, które mają na celu 
dobro zwierząt, posiadające 
wiedzę z przepisów praw-
nych dotyczących zwierząt, 

a zwłaszcza ustawy o ochro-
nie zwierząt) są w stanie 
w pełni zaopiekować się 
przebywającymi tam psami. 

4. (...) należy zwrócić uwa-
gę, że dzięki funkcjonowaniu 
„Miejsca...”, jak również do-
brej współpracy z wolonta-
riuszkami w zakresie jaki 
wynika z Gminnego progra-
mu opieki nad zwierzętami 
bezdomnymi (tj. poszuki-
wania właścicieli dla bez-
domnych zwierząt odłowio-
nych z terenu gminy) oraz 
zapobiegania bezdomności 
zwierząt na terenie Gminy 
Pułtusk, w tym roku Straż 
Miejska: - przeprowadziła 
adopcje 26 psów, - przekaza-
ła do schroniska 6 psów (...). 

Wykładając cytaty z wypo-
wiedzi posłużyłam się skró-
tem, co oczywiste. Uczyniłam 
to w sposób, który zorientuje 
naszych Czytelników w cało-
ści psiej sprawy. 

W grudniu wolontariuszki 
spotkały się z przewodniczą-
cym RM Ireneuszem Purga-
czem - powiedzmy ogólnie 
– w wolontariackiej i psiej 
sprawie.

PO MOIM SPOTKANIU 
Z WOLONTARIUSZKAMI 
8 STYCZNIA BIEŻĄCEGO 

ROKU
zostałam poinformowana, 

że 16 grudnia ub. roku ad-
optowano psy ze schroniska 
w Sobolewie - używając nie-
jako FORTELU. Adoptowały 
je osoby związane z FUNDA-
CJĄ Pso-Ty i Koty w Tłusz-
czu, to Lursus i Lampka. Oba 
były w stanie skrajnego za-
niedbania, z 30-procentową 
niedowagą, zarobaczone, za-
pchlone, zalęknione, z ostrą 
niedyspozycją żołądkową. 

Nadmieńmy, że psy cierpiały 
w schronisku – słowo przeby-
wały nie oddaje rzeczywistego 
stanu pobytu - 10 miesięcy, za 
co podatnicy pułtuskiej gminy 
zapłacili 5 000 zł. 

A TERAZ O TYM, JAK PSY 
ODZYSKAŁY WOLNOŚĆ 

I POJECHAŁY W SINĄ DAL, 
CZYLI DO TŁUSZCZA

Bogusia: - Nie miałyśmy 
pewności, czy nasze dwa psy 
są jeszcze w Sobolewie, gdyż 
dysponowałyśmy informacją 
z UM, że nie ma już w schro-
nisku żadnego z sześciu na-
szych zwierząt. Dopiero po ar-
tykule w TYGODNIKU przy-
szło sprostowanie, że cztery 
z psów teoretycznie poszło do 
adopcji, a dwa zostały. 

Ewelina: - Marta pojechała 
jako kierowca, Hubert Do-
brzański – zaprzyjaźniony 
z nami prezes FUNDACJI 
Pso-TY i KOTY z Tłuszcza 
i Luiza Zajdenc – przewod-
nicząca Rady Fundacji, jako 
adoptujący. Na dwa tygodnie 
przed akcją odbijania zwie-
rząt, Hubert i Luiza zadzwoni-
li do schroniska, że chcą adop-
tować psa, najchętniej suczkę, 
rudą, niedużą, może mechatą 
– wypisz wymaluj Lampkę. 
O Lursusa nie pytali z obawy 
przed podejrzeniem, że tele-
fon jest z Pułtuska. Pojechali 
na żywioł. Marta w konspi-
racji w samochodzie przed 
obiektem w stałym kontakcie 
z nami. Oni poszli do schro-
niska, z godzinę im się zeszło. 
No i wynieśli te psy na rękach 
- 10 miesięcy nie były wypro-
wadzane z boksów. Nie potra-
fiły wyjść z boksu nawet przy 
otwartych drzwiach. Psy były 
sztywne, zaraz zrobiły pod sie-
bie, suczka siedziała w klatce, 
piesek na siedzeniu na kocyku. 
Odbierający pieski usłyszeli, 
że „Suczka to dzisiaj jadła, ale 
piesek to nie jadł”. Boki miał 
zapadnięte, gnaty wystające. 

Zwierzęta były w stanie skraj-
nego zachudzenia.

***

Dla pełnej jasności dodaj-
my, że Lursus i Lampka wy-
ciągnięte ze schroniska w So-
bolewie, totalnie zaniedbane 
pod każdym względem, to te 
dwa pieski z sześciu, które tra-
fiły do schroniska Happy Dog 
(sic!!!), w którym „pracownicy 
(UM- przyp. GMD) nie dopa-
trzyli się nieprawidłowości”. 

NIEWESOŁE UWAGI 
KOŃCOWE, czyli 

jeszcze was potrzymam 
w niepewności

Mówi Agnieszka: - Przypo-
mnijmy, że od czasu wywie-
zienia sześciu psiaków w lu-
tym 2023 roku zaczęłyśmy 
działać jako – można powie-
dzieć - oficjalny wolontariat. 
Powiadomiłyśmy UM, że 
jesteśmy w pełnej gotowości 
i że jeżeli zaistnieje sytuacja, 
że jakiś pies będzie zagrożony 
wywózką, to my obejmiemy 
go opieką i nie dopuścimy 
do umieszczenia zwierzęcia 
w schronisku. Dążymy do 
tego, żeby nasz wolontariat 
istniał na takiej zasadzie jak 
w innych miastach – żeby-
śmy mogły wejść do prze-
chowalni, socjalizować psy, 
wyjść z nimi na spacer, zrobić 

zwierzęciu zdjęcie, nagrać fil-
mik, co jest istotne przy adop-
cji. Na to, niestety, zgody nie 
mamy. Zastępca burmistrza 
powiedział - 19 grudnia - że 
dopóki on jest na stanowisku, 
czyli do kwietnia, to nie ma 
mowy o żadnym wejściu wo-
lontariatu do przechowalni, 
bo to niezgodne z przepisami, 
co jest nieprawdą; nie ma ta-
kich przepisów. Jednocześnie 
nie jest prawdą, że pies może 
przebywać w przechowal-
ni jedynie 30 dni. Pies może 
przebywać w przechowalni aż 
do momentu adopcji, mając 
w nim odpowiednie warunki. 

Ewelina: Jeszcze bardzo 
istotna sprawa – 10 miesięcy 
prosiłyśmy UM, żeby pojechał 
do Sobolewa i sprawdził stan 
naszych zwierząt. Z tego co 
wiemy, nie był tam – ostatnia 
kontrola była w marcu. 

Marta: 5 stycznia bieżącego 
roku do FUNDACJI Pso-Ty 
i Koty w Tłuszczu pojechała de-
legacja UM (komendant Stra-
ży Miejskiej oraz dwie panie 
urzędniczki – Zygmuntowicz 
i Grudzińska oraz pan Rysio, 
czuły na psią dolę). Bez zapo-
wiedzi. Po trzech tygodniach 
od zabrania z Sobolewa, kiedy 
psy były już odkarmione, pod-
leczone i przywrócone do ży-
cia!!! I jak się okazało, wizyta 
miała zupełnie inny charakter, 
niż się spodziewaliśmy (o tym 
w kolejnej części artykułu).

Mówi Agata: - Nie godzimy 
się na schronisko w Sobole-
wie, z którym miasto ma pod-
pisaną umowę. Podaliśmy inne 
propozycje – jest więc wybór. 
Podobno pan burmistrz osobi-
ście odwiedza te schroniska, 
które wybierze, nie wiemy. Co 
jeszcze? Nie jest też tajemni-
cą, że nie otrzymujemy z UM 
odpowiedzi na nasze pytania. 
I co ciekawe, zgody na wolon-
tariat u nas nie ma, PODOB-
NO prawo tego zabrania. Stąd 
nasze pytanie: A w Makowie 
Mazowieckim, w Przasnyszu, 
w Łochowie to wolontariat 
działa nielegalnie? 

Pan Mateusz Miłoszewski 
powiedział nam, że czeka na 
dobre słowo, nie tylko na kry-
tykę, więc mówię: panie bur-
mistrzu, niech pan coś zrobi 
w naszym kierunku. My też 
chcemy usłyszeć DZIĘKUJE-
MY po akcji z Lampką i Lur-
susem. Czarno na białym wi-
dać, co w tym Sobolewie było, 
jak zwierzęta były traktowa-
ne. Przecież my odebrałyśmy 
szkielety. A czego doświad-
czamy? Walki, wrogości. 
Kiedy wychodziliśmy ze spo-
tkania, zapytaliśmy zastępcę 
burmistrza, czy oby UM nie 
wybierze ponownie Sobole-
wa. Pan Mateusz Miłoszewski 
powiedział, że jeszcze nas po-
trzyma w niepewności.

***

PS 9 stycznia skierowałam 
do zastępcy burmistrza, p. Ma-
teusza Miłoszewskiego, dwa 
zasadnicze dla mnie pytania. 
Czekam na rychłą odpowiedź.

Grażyna Maria 
Dzierżanowska

a niecH ciĘ PieS (część ii)
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11 stycznia 
w MANEŻU Domu 
Polonii odbyła się 
konferencja pod 
nazwą Nauczanie 
w Klasie Przyszłości

Upowszechniała ona rezul-
taty projektu Future Clasro-
oms Leadership, finansowane-
go ze środków UE. Główny cel 
projektu? Wyrównanie kom-
petencji cyfrowych i uczniów, 
i nauczycieli oraz uświada-
mianie znaczenia cyfryzacji 
w edukacji XXI wieku. 

Spotkanie z udziałem wielu 
słuchaczy otworzył dyrektor 
PSP4 im. Ireny Szewińskiej, 
Krzysztof Łachmański: 

- Dzisiejsza konferencja 
-poza aspektem meryto-
rycznym - jest jednocześnie 
wydarzeniem upowszechnia-
jącym projekt finansowany 
ze środków Unii Europej-
skiej PRZEWODNICTWO 
KLAS PRZYSZŁOŚCI. 
Zaszczytem dla mnie, dla na-
uczycieli PSP nr 4 im. Ireny 
Szewińskiej w Pułtusku oraz 
dla partnerów projektu z Tur-
cji, Włoch, Rumunii, Bułgarii 
i Macedonii Północnej jest 
podzielenie się z  państwem 
wizją szkoły przyszłości XXI 
wieku. Model, który zosta-
nie zaprezentowany, został 
wypracowany przez bene-
ficjentów uczestniczących 
w tym projekcie. W obecnych 
czasach, przy dynamicznie 

zmieniającym się świecie, 
nowoczesne technologie stają 
się integralną częścią naszego 
życia, a i zmiany w oświacie 
muszą uwzględniać nowe wy-
zwania i  potrzeby uczniów 
w tym zakresie.

SZKOŁY PRZYSZŁO-
ŚCI, naszym zdaniem, będą 
oparte na elastycznych, sper-
sonalizowanych i technolo-
gicznych modelach naucza-
nia. Pozwolą lepiej sprostać 
zróżnicowanym potrzebom 
uczniów w  obecnej epoce 
cyfrowej. Czas pandemii, był 
najlepszym przykładem wy-
korzystania nowoczesnych 
technologii w  edukacji, co 
wcześniej było praktykowane 
zbyt nieśmiało – powiedział 
organizator spotkania. 

PSP4 jest w PROJEKCIE 
FCL Future Classrooms Le-
adership od dwóch lat; to 
szkoła koordynująca. Imien-
nie przedsięwzięcie koreluje 
Monika Jaworska, nauczy-
cielka języka angielskiego, 
przewodnicząca zespołu 
projektów UE w CZWÓR-
CE. Projekt określany jest 
jako znakomity i przynoszą-
cy świetne rezultaty. Prezen-
towały go trzy nauczycielki 
SZKOŁY im. Ireny Sze-
wińskiej: Monika Jaworska 
(Prezentacja założeń i re-
zultatów projektu FCL; 
Prezentacja Przewodnika 
do Klasy Przyszłości), Be-
ata Hejne (Innowacyjne na-
uczanie w Klasie Przyszło-
ści. Rola nauczyciela a rola 

ucznia) i Dorota Godlew-
ska(Quiz Kahoot. Wiedza 
o projekcie FCL).

Wśród prezentujących temat 
Rozwijanie kompetencji klu-
czowych w SZKOLE PRZY-
SZŁOŚCI był Marcin Paśni-
kowski, ekspert w dziedzinie 
projektów edukacyjnych w ra-
mach Erasmusa+, nauczyciel 
ze Świdnika. 

Agnieszka Dymura, nauczy-
cielka z Pomorza, koordyna-
torka wielu projektów unij-
nych w swojej szkole, obecna 
na konferencji, przytoczyła 
na Facebooku PSP4 fragment 
zaczerpnięty z Narodowej 
Agencji Programu Erasmus+. 
Traktuje o roli koordynatorów 
w procesie realizacji projek-
tów: „Projekty edukacyjne 

realizowane w ramach PRO-
GRAMU Erasmus + poma-
gają uczniom poszerzać ho-
ryzonty, budować pewność 
siebie i rozwijać znajomość 
języków obcych. Nie byłoby 
to jednak możliwe, gdyby nie 
praca i zaangażowanie koor-
dynatorów projektów – osób 
odpowiedzialnych za pomy-
sły na projekty, za złożenie 
wniosku o dofinansowanie, 
a także za zaplanowanie i or-
ganizację procesu uczenia się 
dzieci i młodzieży. To na ich 
barkach spoczywa ciężar dzia-
łań projektowych i to od ich 
pracy zależy powodzenie tych 
przedsięwzięć”.

Grażyna M.  
Dzierżanowska,  

zdjęcia PSP4

POMaGaJĄ UcZniOM POSZeRZaĆ HORyZOnTy

8 stycznia  
Dwa zastępy z JRG Pułtusk 

(8 strażaków) oraz jeden za-
stęp z OSP Trzepowo (8 stra-
żaków) ugasiły pożar 11 kg. 
butli gazowej propan butan 
w kuchni domu jednoro-
dzinnego w miejscowości 
Świeszewo, gm. Pokrzywni-
ca. Przypuszczalną przyczy-
ną pożaru była nieostroż-
ność przy posługiwaniu się 
ogniem otwartym podczas 
wymiany butli gazowej. 
W zdarzeniu nie było osób 
poszkodowanych.

Jeden zastęp z JRG Puł-
tusk (4 strażaków) oraz je-
den zastęp z OSP Obryte (4 
strażaków) ugasiły pożar sa-
dzy w przewodzie komino-
wym parterowego budynku 
mieszkalnego w miejscowo-
ści Obryte.

Jeden zastęp z OSP Gło-
dowo (5 ratowników) usunął 
powalone drzewo z drogi 
powiatowej w miejscowości 
Głodowo, gm. Pułtusk.

9 stycznia
Jeden zastęp z JRG Pułtusk 

(4 ratowników) został zadys-
ponowany do wyczuwalne-
go zapachu gazu na posesji 
w Pułtusku przy ul. Jana Paw-
ła II. Właściciel posesji zakrę-
cił dopływ gazu ziemnego 
do budynku przed przyby-
ciem Straży Pożarnej. Ra-
townicy dokonali pomiarów 
stężenia gazu detektorem 
wielogazowym, zarówno na 
zewnątrz budynku jak i w 
pomieszczeniach budynku 

nie stwierdzając zagrożenia. 
Dalsze działania ratowników 
polegały na zabezpieczeniu 
terenu do czasu przybycia 
Pogotowia Gazowego.

Jeden zastęp z JRG Pułtusk 
(4 ratowników) został zadys-
ponowany do wyczuwalne-
go zapachu gazu na klatce 
schodowej budynku wielo-
rodzinnego w Pułtusku przy 
ul. 13 Pułku Piechoty. Ratow-
nicy dokonali pomiarów stę-
żenia gazu detektorem wie-
logazowym na klatce scho-
dowej oraz w mieszkaniach 
nie stwierdzając zagrożenia.

Jeden zastęp z OSP Zatory 
(4 ratowników) wypompo-
wał wodę z zalanej piwnicy 
budynku jednorodzinnego 
w miejscowości Burlaki, gm. 
Zatory. Przypuszczalną przy-
czyną zalania była pęknięta 
rura instalacji wodnej. 

11 stycznia
Dwa zastępy z JRG Pułtusk 

(4 strażaków) oraz zastęp 
z OSP Grabówiec (6 strażaków) 
ugasiły pożar sadzy w prze-
wodzie kominowym domu 
jednorodzinnego w Pułtusku, 
przy ul. Świerkowej.

Jeden zastęp z JRG Puł-
tusk (4 ratowników) został 
zadysponowany do Pomocy 
Policji w otwarciu drzwi do 
mieszkania w Pułtusku przy 
ul. Tysiąclecia.

12 stycznia
Dwa zastępy z JRG Pułtusk 

(4 strażaków) oraz zastęp 
z OSP Grabówiec (6 strażaków) 
ugasiły pożar sadzy w prze-

wodzie kominowym domu 
jednorodzinnego w Pułtusku 
przy ul. Letniskowej.

Jeden zastęp z JRG Pułtusk 
(4 strażaków) oraz zastęp 
z OSP Pokrzywnica (5 stra-
żaków) ugasiły pożar sadzy 
w przewodzie kominowym 
domu jednorodzinnego 
w Niestępowie Włościań-
skim, gm. Pokrzywnica.

Jeden zastęp z JRG Pułtusk 
(4 strażaków), jeden zastęp 
z OSP Obryte (4 strażaków) 
oraz jeden zastęp z OSP Za-
mbski Kościelne (7 strażaków) 
ugasiły pożar suszarni do 
drewna w miejscowości Za-
mbski Kościelne, gm. Obryte.

13 stycznia
Jeden zastęp z OSP Gło-

dowo (4 ratowników) wy-
pompował wodę z zalanej 
piwnicy budynku sklepu 
w miejscowości Obryte. 
Przypuszczalną przyczyną 
zalania była pęknięta rura 
instalacji wodnej. 

Jeden zastęp z JRG Pułtusk 
(4 strażaków) oraz zastęp 
z OSP Obryte (6 strażaków) 
ugasiły pożar sadzy w prze-
wodzie kominowym budyn-
ku mieszkalnego w miejsco-
wości Psary, gm. Obryte.

Trzy zastępy z JRG (8 straża-
ków) oraz zastęp z OSP Win-
nica (4 strażaków) ugasiły po-
żar domu jednorodzinnego 
w miejscowości Winniczka, 
gm. Winnica. Przypuszczalną 
przyczyną pożaru było zwar-
cie instalacji elektrycznej. 
W pożarze poszkodowany 
został mężczyzna, któremu 
ratownicy udzielili kwali�-
kowanej pierwszej pomocy, 
a następnie przekazali przy-
byłemu Zespołowi Ratownic-
twa Medycznego.        KP PSP

Strażackie interwencje
W dniach 08.01.2024 r. – 14.01.2024 r. jednostki 
straży pożarnych z terenu powiatu pułtuskiego 
uczestniczyły w 14 zdarzeniach

Pomimo częstych działań 
prowadzonych przez poli-
cjantów oraz kampanii infor-
macyjnych przestrzegających 
przed kierowaniem pojaz-
dami pod wpływem alkoho-
lu, nadal zdarzają się osoby, 
które wsiadają za kierownicę 
w stanie nietrzeźwości. Tak 
też było 14 stycznia, w samo 
południe, Pułtusku, na ul. 
Wyszkowskiej. 

Funkcjonariusze Wydziału 
Ruchu Drogowego zatrzy-
mali do kontroli ciężarowego 
mercedesa z naczepą. Jak się 
okazało, jego 56-letni kieru-
jący był nietrzeźwy. Badanie 
wykazało, że ma on w swo-
im organizmie ponad promil 
alkoholu. Mężczyzna stracił 
prawo jazdy, a za swoje nie-
odpowiedzialne zachowanie 
odpowie przed sądem. Za kie-
rowanie pojazdem w stanie 
nietrzeźwości może grozić 
mieszkańcowi Wyszkowa ka-
ra nawet do 3 lat pozbawienia 
wolności.

Nietrzeźwi kierujący stano-
wią realne zagrożenie nie tyl-
ko dla siebie, ale również dla 

innych użytkowników dróg, 
są często sprawcami tragicz-
nych w skutkach zdarzeń dro-
gowych. Dlatego reagujmy na 
takie przypadki. Nawet anoni-
mowa informacja przekazana 
policjantom przyczynia się do 
wyeliminowania z dróg pija-
nych kierowców.

W związku z nowelizacją 
kodeksu karnego z dniem 1 
października ubiegłego roku 
nowe przepisy zaostrzają kary 
m.in. dla pijanych kierowców. 
Dzięki zmianom, wobec re-
cydywistów nie będzie moż-
na orzec kar o charakterze 

wolnościowym – będzie im 
grozić wyłącznie kara pozba-
wienia wolności. Dotychczas 
niektórzy kierowcy próbo-
wali tłumaczyć się, że wypili 
alkohol po wypadku. Takie 
zachowania również nie bę-
dą bezkarne. Nowe regulacje 
przewidują identyczne sank-
cje dla prowadzącego pojazd, 
który pił alkohol po wypad-
ku, a przed zbadaniem przez 
policję.

Pamiętajmy, że alkohol nie 
idzie w parze z bezpieczeń-
stwem! Piłeś? Nie jedź!

kom. Milena Kopczyńska

Gorzkie konsekwencje  
dla kierowcy ciężarówki
Ponad promil alkoholu w organizmie miał jadący 
samochodem ciężarowym mężczyzna, który 
został zatrzymany wczoraj do kontroli przez 
policjantów z pułtuskiej drogówki. Zachowanie 
siedzącego za kierownicą auta o dużych gabarytach 
zawodowego kierowcy, świadczy o jego ogromnej 
nieodpowiedzialności, za którą przyjdzie mu stanąć 
przed obliczem sądu. Za to przestępstwo grozi mu kara 
do 3 lat pozbawienia wolności
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Studniówka 
maturzystów  
LO im. Piotra Skargi 
odbyła się   
13 stycznia 
w PAŁACU 
KRYSZTAŁOWYM 
w Skłudach. Piękne 
to miejsce na bale, 
piękna to była 
studniówka, w której 
największy akcent 
postawiono na 
poloneza

Dostojnym, tanecznym kro-
kiem przemierzali maturzy-
ści taneczną, pałacową salę. 
Czerń goniła czerń, gdzienie-
gdzie złamana ożywczym ko-
lorem – czerwienią czy ziele-
nią, pastelem. 

Na równi z polonezem waż-
ne i oczekiwane było wystą-
pienie dyrektor Anny Majew-
skiej, która zwracając się do 
swoich uczniów powiedziała:

- Dojrzeliście do tego, by 
mierzyć się ze światem i ze 
swoimi marzeniami. Nie mogę 
wam obiecać, że będzie łatwo, 
ale nie ma rzeczy niemożli-
wych, a marzenia są po to, aby 
je realizować i tego wam życzę. 
Z pewnością studniówka to nie-
zapomniana chwila, ale kończy 
również etap, że do matury 

jeszcze daleko. Dlatego w tym 
miejscu dziękuję waszym wy-
chowawcom i nauczycielom, 
którzy byli dla was wsparciem 
i czuwali nad waszą edukacją 
przez cztery lata. Dziękuję 
również za współpracę wa-
szym rodzicom, którzy są i wy-
chowawcami, i pozostaną na 
zawsze waszymi pierwszymi 
nauczycielami. Dziś bawcie się 
dobrze, ale i odpowiedzialnie. 
Dobrej zabawy! 

Gabrysia z IVd, ubrana 
w czarną elegancką suknię, 
powiedziała TYGODNIKO-
WI: - Dlaczego ubrałam się na 

czarno? Bo to klasyczny kolor, 
za dwadzieścia lat, kiedy będę 
oglądała film, też będzie mi 
się podobać. Mama zaakcep-
towała czerń, sama znalazła 
sukienkę w Internecie, ja mia-
łam już dość szukania. A stud-
niówka? Bardzo dobra zabawa, 
jest pozytywnie, luźno. Lęku 
przed polonezem nie miałam, 
to tylko taniec. A matura? 
Może będzie zdana nawet na 
stówę. Potem medycyna, sto-
matologia lub budownictwo. 
Takie mam plany.

Grażyna M.  
Dzierżanowska, tekst i fot.

BaWcie SiĘ dOBRZe
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